
Nr. 294. Kraków, dnia 24 Grudnia — Piątek.S Lł Kok 1886.
Nowa Reforma" wychodzi codziennie, z wyjątkiem Niedziel i Świat uroczystych. 

P r e n u m e r a t a  w y n o s i :

Na prowiueyi, z przesyłką pocztową
rocznie: 

24 zł. w. a. 
28 ,  „

20 , .

półrocznie: jj kicartalnie: 
12 zł. w. a. 6 zł. w. a.
U  .  j  |! 7 „ ,
10 . . * 5 , -

miesięcznie: 
2 złr. — ct. 
8 , -  . 
1 ,  80 „

Na p
W Państwie Niemieckiem
W m i e j s o u ...........................................
Do Włooh, Francy?, A n?lii, Belgii,

Sfwajoaryi, Turcyi i innych krajów 32 , „ ,1 6

Pojedynczy numer kosztuje 1 0  centów, z przesyłką pocztową 1 3  centów.
P ren u m era tę  p r zy jm u je  się ty lk o  za  c a ły  m iesiąc.

Listy z pieniędzmi i przekazy  pieniężne na prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) uprasza się nad
syłać franćo  do AdminiBtracyi Nowej Reform y  w Krakowie. — L is ty  reklamacyjne nieopieceę- 

towane nie podlegają opłaoie pocztowej. — Listów  nie frankowanych  nie przyjmuje się.
1lęko p is tr  tnv n a d sy ła n y c h  R ed a k cya  nie zw raca .

Adres R e d a k c ji i A dm in istrac ji: U lica  &w. Jan a  Nr. 13.

NOWA
P r e n u m e r a t ę  p r z y j m u j ą :

a f miejscowa :  Administraeya „Nowej R eform y“ i wszystkie urzędy pocztowe; 
m iejscową: Administraeya „Nowej R eform y11. — Magazyn nowości P . A. Grngara i Główna 
trafika w Rynku; — C. k. krakowskie koncesyonowane biuro (Silberstein) plac Maryacki dom p. 
Czynciela. — Handel Z. Skalskiego » Sukiennicach, — Handel Kuklińskiego w Hali Sukien
nic — Handel J. Bajera przy ulicy Grodzkiej. — O głoszenia ("inseratyj przyjmuje Admini- 
stracya za opłatą od miejsca wiersza drobnem pismem (petit), za pie wszy raz 10 et., za kaidy 
następny raz po 5 cent. N adesłane  (na 3 stronnicy dziennika) od miejsca wiersza drukiem 
drobnym po 30 ot. za kałdy raz. Ogłoszenia do „Reform y” (prospekta, cyrkularze, 
ogłoszenia itp.) przyjmuje się za cenę i złr. od 100 egzemplarzy dla zamiejscowych, a 50 cent. 
od 100 egzem, dla miejscowych prei imeratów. — Naleiytośó uprasza się naprzód nacbsłać 
przekazem pocztowym. — Ogłoszenia i prenum eratę przyjmują; W e Lw ow ie  Ag- 
„Nowej Reformy” w księgarni F. H. Richtera (Altenberga); — W  Tarnowie handle: J. De- 
long i Kamila Bauma; — W  Rzeszowie księgarnia J. A. Pellara; — W  Przem ySln  B. 
Doskoski i Spółka; — W  1 'arnopo ln  księgarnia L. Gileczko; — W  WiedMin pp. Haa- 
senstein & Vogler (także w Hamburgu, Frankfurcie nad Menem. Berlinie, Lipsku, Bazylei i 
Wrocławiu) A. Oppelik, Stubenhastei Nr. 2, R. Mosse (takie w Berlinie Hamburgu. Monachium 
i Norymberdzie) W  P a ry ża  Księgarnia Luxemburgska 3 rue des Grand i Augustine i So- 

cietó Mutuelle de Publieitó A. L o r e t t e ,  direoteur. Rue Cauma.tin 61.

Od Wydawnictwa.

Nowa Reforma w przyszłym 1887 ruku, 
szóstym naszego wydawnictwa, wychodzić 
będzie pod obecną redakcya i w dotych
czasowym kierunku. Nie potrzebujemy 
bliżej określać zadań przyszłorocznej pracy 
naszej, możemy tylko zapewnić, że jak 
dotąd tak i nadal starać się będziemy o 
ciągły rozwój pisma w  miarę sił i środ
ków naszych. Upraszamy o wczesne nad
syłanie przedpłaty, która Wynosi:

W  m i e j s c u : rocznie 2 0  złr. — pół
rocznie l O  złr. — kwartalnie 5  złr. — 
miesięcznie 1  złr. 8 0  ct.

s  o d n o s z e n i e m  d o  d o m u :  ro
cznie 23 złr. © O  ct. — półrocznie 3 1  
złr- 8 0  ct, — kwartalnie 5  złr. © O  ct. — 
miesięcznie 2 złr. I O  ct.

w  p a ń s t w i e  a u s t r y a u k i e m  z  
p r z e s y ł k ą  p o c z t o w ą :  rocznie 2 4  
złr. — półrocznie 12 złr. — kwartalnie 
O złr. — miesięcznie 2 złr.

w  c e s a r s t w i e  n i e m i e c k i e m :  
rocznie 2 8  złr. — półrocznie 1 4  z łr.— 
kwartalnie 7 złr. — miesięcznie 2 złr. 
5 0  ct.

w  i n n y c h  k r a j a c h  e u r o p e j 
s k i c h :  roczme 32 złr. —  półrocznie 
1©  złr. — kwartalnie 8  złr. — miesię
cznie 3  złr.

P r e n u m e r a t ę  z a m i e j s c o w ą  przyj
mują oprócz Adrninistracyi Nowej Reformy 
wszystkie urzędy pocztowe. P r e n u m e 
r a t ę  m ’ e j s c o w ą  przyjmują oprócz Ad- 
ministracyi Nowej Reformy (ulica św. J a 
na nr. 13) ageneye: E. Silbersteina, kon
cesyonowane krakowskie Biuro dzienni
ków 1 ogłuszeń, Plac Macyacki dom Ozy r.- 
ciela, — Księgarnia Zupańskiego i Heu- 
niauna w Eynku, — Magazyn nowości 
F. A. Grigara w Eynku głównym, linia 
A— B, — Handel Z. Skalskiego (dawniej 
Nowakowskiej) w Sukiennicach 1. Mi, — 
Sprzedaż gazet Kuklińskiego w hali Su
kiennic 1 6, — Główna trafika (M. Ho
rowitz) w Eynku róg ulicy św. Jana, — 
Handel J. Bajera w ulicy Grodzkiej, — 
Handel Hessa w Eynku głównym.

Kraków, 2 3  g r u d n i .

Chociaż między światem germańskim 
i słowiańskim leży morze przepaści, to 
jednak między urzęduwą Eosyą i Niem
cami zawsze jest możliwy ścisły sojusz 
na podstawie historycznych i dynastycz
nych interesów. Przypomniał sobie o tern 
cesarz Wilhelm i przy sposobności święta 
orderu św. Jerzego napisał, jak zapewnia

ją. bardzo czuły, serdeczny list do cara 
Aleksandra I I I , który miał pod.-bno spro
wadzić polepszenie stosunków między ce
sarstwem niemieckiem i państwem ca
rów.

Pierwszym objawem tego zbliżenia był 
znany już czytelnikom komunikat Prawi, 
tiel. Wiestnika, będący bezpośrednim wy
razem carskiej woli. Ów dokument, nie 
wspomniawszy ani słówkiem o Austryi, 
prżyanał istnienie licznych żywotnych in
teresów, łączącyuh Eosyę z Niemcami 
1 przem ow ł do nich w te słowa: pozo
stawcie nam wolną rękę w Bulgaryi, 
a będziemy dohrenu przyjaciółmi.

Na tę gotowość Eosyi do odnowienia 
dawnej przyjaźni rychłą dała odpowiedź 
Nordd. AUg. Z t g która z góry jest uuż 
pewną dobrego skutku. Organ kancler
ski oświadcza ponownie, iż interesa nie
mieckie nie są wcale dotknięte sprawą 
bułgarską, cieszy się, iż urzędowy dzien
nik rosyjski to uznaje, wreszcie zapewnia
0 niewzruszonem zaufaniu cesarza w mą
drość i stałość charakteru Aleksandra III.

Jakie ma znaczenie ta wymiana wza
jemnych grzeczności między Berlinem i 
Petersburgiem  ?

Bo zestawieniu powyższych dwóch rzą
dowych enuncyacyj mimowoli nasuwa 
się myśl, iż Eosya pragnie pozyskać wzglę
dy Niemiec, aby mieć do czynienia li tyl
ko z Austro-Węgrami, przez co wbiła ona 
klin w celu rozsadzenia przymierza nie- 
miecko-austryackiego, co wcale nie zdra
dza pokojowych zamiarów Eosyi, mimo 
wszelkich jej w tej mierze zapewnień.

Eosya uznaje zasługi Niemiec około 
utrzymania pokoju, lecz nie chce wie
dzieć, że polityka niemiecka wtedy tylko 
może uratować pokój, jeżeli skutecznie 
pośredniczyć będzie między Austro-Wę- 
grami i Eosyą dla wyrównania istnieją
cych antagonizmów, z czego wynika, iż 
utrzymanie pokoju wymaga uwzględnie
nia iuteresow austro-węgierskich. Na to 
się jednak nie zanosi.

Wszyscy się na to zgadzają, iż między 
Eosyą i Niemcami nastąpiło porozumienie 
w celu rozwiązania bieżących kwestyi, z 
przesilenia wschodniego wynikłych, przy- 
czem jednak niemieckie serce silniej dziś 
bije do „tradycyjnego sprzymierzeńca" 
nad Newą, aniżeli do bliższego, szczerego
1 wiernego sojusznika nad Dunajem. Czu
łe umizgi do Eosyi wystąpiły już wyra
źnie podczas przyjęcia deputacyi bułgar
skiej w Berlinie, gdzie hr. Herbert Bis- 
mark całkiem odmiennie ją przyjmował 
od hr. Kalnoky’ego i na dalszą drogę za
opatrzył ją  w charakterze „prywatnej 
osoby“ w mądrą radę, aby Bułgarya losy

swoje złożyła w ręce Eosyi. Oznaką przy- 
milania się do Eosyi jest także nędzna 
napaść Nordd. Allg. Ztg. na Polaków, 
według bismarkowskiego hasła Cherchez 
les Polonais, przyczera organ kanclerski 
oskarża Polaków , iż wpływem swoim 
głównie przyczynili się do oziębienia do
brych rosyjsko-niemieckich stosunków. 
Byłoby to dla nas zaszczytnem, gdyby 
nie było niedorzecznością. Powyższe oskar
żenie jest bezczelnera kłamstwem — i 
basta 1

Optymiści tw ierdzą. iż zbliżenie się 
Niemców do Eosyi jest manewrem poko- 
jowem w celu powstrzymania cara od 
awanturniczej pansla wisty oznej polityki, 
naruszającej najżywotniejsze inte-esa mo
narchii. a wprost do zbrojnego starcia z 
Austro-Węgrami dążącej. Twierdzą oni 
dalej, że owo zbliżenie jest chwilowem. i 
dotąd trwać będzie, dopóki bezpieczeń
stwo Austryi nie zostanie na szwank na
rażone.

Nam się jednrk zdaje, że czuć w Ber
linie swąd teutońskiej zdrady i że przy
mierze niemiecko-austryackie, owa opoka. 
na której wspiera się trwałość europej
skiego pokoju, jest nLruszonem. Wszak 
Nordd. Allg. Ztg. mówi już tylko o „łącz
ności dwóch mocarstw".

Jest rzeczą niemal pewną, iż rozdraż
niony do głębi car Aleksander III. nie 
zaprzestanie dochodzić swych jakoby praw 
do Bułgaryi, a satysfakcyi dla obrażone
go swego honoru żądać będzie od Au
stryi, ta zaś ostatnia nie może pozwolić, 
aby połączona Bułgarya siała się lennym 
krajem Eosyi. Czy Austrya będzie miała 
sprzymierzeńców w razie, gdyby Eosya 
chciała dokonać zbrojnej okupacyi Buł
garyi, a w razie wojny z Eosyą — czy 
znajdzie pomoc u Niemiec, gdy całość 
jej będzie zagrożoną ? Na to ostatnie py
tanie znajdujemy odpowiedź w twierdzeniu 
feldmarszałka Moltkego wypowiedzianem 
w parlamencie niemieckim, że każde wielkie 
mocarstwo liczyć li tylko powinno na wła
sne siły, co bardzo jest znaczączem, gdyż 
zdaje się, iż wtedy już coś wiedziano w Ber
linie o zachwianiu się przymierza niemiecko- 
austryabiego. Nam się zdaje, że Niemcy 
zajmą w obec bliskiego starcia Austryi 
z Eosyą^wyczekujące stanowisko i w zbroi- 
nem pogotowiu oczekiwać będą rezulta
tów pierwszego aktu wojennej akeyi. 
Wtedy dopiero obiorą sobie sprzymierzeń
ców i nieprzyjaciół, wtedy wystąpi „ucz
ciwy faktor" i zacznie działać w interesie 
własnym z pominięciem wszelkich ideal
nych programów.

Naszem zdaniem zaczyna się tworzyć 
nowa konstalacya europejska, dająca Eo

syi zupełnie wolną rękę do destrukcyj
nego, zaborczego działania, działanie zaś 
to oznacza n i e u n i k n i o n ą  w o j n ę  z 
A u s t r y ą.

Organ kanclerski denuneyuje Polaków 
przed Eosyą, iż jedynem ich marzeniem 
jest wojna austryacko - rosyjska. Poraź 
setny zaprotestować musimy przeciw tej 
służalczej insynuaeyi, jakoby wojna z Eo
syą była dla nas rzeczą najnaglejszą. Za
przeczyli już temu delegaci polscy w Pesz
cie, wszystkie zaś stronnictwa i odcienia 
polityczne zgodne sa w tem zapatrywa
niu, że z wojny austro-rosyjskiej nie mo
żemy sobie dla sprawy polskiej takich 
obiecywać korzyści, byśmy mieli Austryę 
do wojny łerj koniecznie popychać. Przy
szła wojna jest dla nas próżnym przele
wem krwi polskiej!

Z S e j m u .
L w ó w , 22 grudnia.

(Z. Z.) „Najwyższem postanowieniem z dnia... 
Sejm został odroczony do dnia 10  stycznia 1887. 
Upraszam Pana Marszałka, aby zarządził zam knię
cie posiedzenia”. Na te słowa, wyrzeczone od sto
łu  rządowego po wyczerpaniu porządku dzienne
go — hr. Tarnowski zarządził jeszcze odczytanie 
protokółu dzisiejszego — wyraził posłom życze
nia wesołych świąt i pomyślnego Nowego roku— 
i zam knął posiedzenie Posłowie grem ialnie udali 
się do marszałka a potem do namiestnika, z po 
żegnaniem i życzeniami — poczem zapełniła się 
posłami czytelnia, gdzie się odbywał ważny akt 
wypłaty dyet poselskich i kosztów podróży. Ko
rytarze sejmowe jeszcze przez dłuższy czas przed
stawiały ożywiony widok całych grup posłów, 
żegnających się i składających sobie świąteczne 
i noworoczne życzenia — bez różnicy stronnictw  
i klubów.

Zamykając dzisiaj moją sprawozdawczą czyn
ność z pierwszej połowy sesyi tegorocznej — roz
pisywać się nad nią m e potrzebuję, bo jeżeli 
idzie o stronę czysto sprawozdawczą, to pod tym 
względem zdaje mi się, iż przedmiot jest wyczer
pany, a jeżeli idzie o ogólny pogląd na sesyę. to 
już nie korespondenta rzecz, ale Redakcyi. Po
przestanę więc na jednem, co chociaż suche, je 
dnak nie będzie bez pożytku —  a mianowicie 
zestawię wszystko, co do Sejmu weszło, co jest 
materyałem prac jego, według ź r ó d ł a ,  z jakie
go co pochodzi. Zestawienie takie nie będzie bez 
pożytku.

Od r z ą d u  weszły c z t e r y  przedłożenia — a 
mianowicie: budżety funduszów indemnizacyjnych 
— zamknięcia rachunków tychże funduszów —  
projekt zmiany ustawy o polowaniu — projekt o 
znakach służbowych dla służby kultury krajowej

W y d z i a ł  k r a j o w y  w niósł— 20 przedłożeń 
w sprawach zmian terytoryalnych — tyleż sp ra
wozdań mytniczych 1 o dodatkach gm innycn do 
podatków, — wszystko drobne sprawy bieżącej 
adrninistracyi —  prócz tego zaś następujących 
26 przediożeń Budżet funduszu krajowego — 
zamknięcie rachunków — sprawa podręczników 
dla szkół średnich — budowa trup iarn i w szpi

talu krakowskim — założenie oddziału okulisty
cznego w tymże szpitalu —  buaowa browiarni 
w zakładzie ob»ąkanych w Kuiparkowie — budo
wa skrzydła w szpitalu tarnowskim — budżet fun
duszu szkolnego — sprawa taks szpitalnych — 
sprawy górnicze — przemysłowe — budowle wo
dne — ustawy budownicze dla mniejszych miast 
i wsi — sprawozdanie z czynności W ydziału k ra 
jowego — sprawozdanie bankowe — kwarerunek 
żandarmeryi —  wniosek posła Koziebrodzkiego 
o zmianie ustawy gminnej — wniosek tegoż w spra
wie cmentarzy — sprawa szkoły i folwarku w Du- 
blanaeb — szkoły w Czernichowie —  sprawa 
niższycn szkół rolniczych — krajowe opłaty kon- 
sumcyine ustawa o stosunkach sług — i spra
wozdania o dwóch petycyach. Liczuy poczet 
spraw — szkoda ty lk o , żo największe z nich i 
najważniejsze weszły bardzo późno.

Z p r a w i c y  wszedł tylko jeden w nnsek : 
W ernickiego o podatkach Lonsumcyjnych na cele 
krajowe.

Z k l u b u  ś r o d k a  wniesiono : Struszkiewicza 
wniosek o kolei Karoia Ludwika, Langiego o na
uce rybactwa, Koziebrodzkiego o kasach pożycz
kowych, Weigla w sprawie nanowej i Jaworskie
go o dojazdach kolejowych.

Z l e w i c y  w nieśli: Gross sprawę koiuasacyj- 
ną, Merunowicz sprawę zakładów poprawczych 
dla nieletnich skazańców, i sprawę popierania 
usiłowań w kierunku podniesienia kultury krajo
wej, Skalkowski sprawę banku austro-węgierskie- 
go, Goldman interpelacyę o nieprawne opodatko
wanie stowarzyszeń hum anitarnych, Pławicki spra
wę zalesienia nieużytków, Romanowicz interpeia- 
cyę o niezałatwianie przez rząd uchwał Sejmu, 
wniosek o dłuższe trw anie sesyi sejmowych, o 
prowizoryum budżetowe i o wydanie ustawy o 
policyi ogniowej.

Z „ g r u p y "  weszła interpelacya Gnoińskiego 
w sprawie niewprowadzonej w życie czortkow- 
skiej lundacyi dobroczynnej, i wniosek Sapiehy 
o języku niemieckim w szkołach średnich.

Klub r u s k i  wniósł sprawę założenia gim na- 
zyów ruskich.

D z i c y  w nieśli; Ohamiec sprawę naftow ą, 
Eadeni zmianę ustawy o nadzorach szkolnych, 
Kopyciński zniżenie lat służby nauczyciel, szkół 
ludowych.

Oto cały m ateryał sejmowy zestawiony według 
źródła, z którego pochodzi. Tem zestawieniem  
rozstaję się * c z a t czytelnikami na czas teryi, 
życząc im — jak msrszaoek posłom — wesołych 
świąt i pomyślnego Nowego Roku, i zamawiając 
sobie w zamian ich... cierpliwość dia moich li
stów z drugiej połowy sesyi sejmowej.

Mowa posła Tadeusza Langiego
miana na posiedzeniu Sejmu d. 20 grudt.ia.

Znaczenie gospodarstwa rybnego w naszym 
kraju było iuż nieraz przedm iotem  pism  i roz
praw i zdaje mi się, że n ikt jnż tej ważnej ga
łęzi gospodarstwa krajowego lekko nie waży. Po
zwolę sobie jednak przypomnieć panom, że mamy 
w Galicyi 158.000 morgów rzek i strumieni, 
86.000  m. stawów i 88!000  m. bagien, których 
znaczną część na stawy zamienićby można.

Poważne te cyfry świadczą, ze gospodarstwo 
rybne właśnie w naszym kraju Svpłynąćby mo
gło bardzo na podniesienie dobrobytu, zwłaszcza.

J e j  i i i o o i k o
N ow ella

p r z e z  W a le r y ę  S o le c k ą

4 (Drfko nezeuie.)

Gdy wyszli z pracow ni, Beppo biegł, wyśpie
wując po drodze, tuląc do małej swej piersi p u 
dełko z ulubionem zwierzątkiem. Gdy A nnita we
szła do sklepu dia kupienia ży wm-śty, wstąpił 
do przedmiejskiej kawiarni i pqkazvwał gościom 
swoje pudełko, a gdy ma w tń  narzucano srebr
nych pieniążków , wyszedł dumny i rozpromie
niony, jak właściciel inuDj m am iżeryi, któremu 
dzień obfite przyniósł plony.

Wieczorem skarżył się na zimno i ból głowj.^
Nazajutrz uie w stał, oy jak zwykle nakarmić 

zwierzęta; kazał je  tylko podić sobie do łóżka i 
pogładziwszy ręką. zamknął oczki.

Na trzeci dzień, A nuifa przeszukała kuferek 
i uic w nim nie znalazła, coby dało się spienię
żyć. Zdjęła więc z palca ślubną obrączkę i po
biegła ją zastawić.

Żydówka data dwa ruble.
Beppo miał się gorzej. Przyszedł lekarz, po

wiedział , że gorączka minie , lecz dziecko chore 
z wycieńczenia sił potrzeouje lepszego jadła, 
ciepłego, sucługo mieszkania.

A un ta sie .z ia ła  z zaczerwienioDemi oczyma 
przy łóżku chłopca, który wyciągał do niej chu 
de rączki 1 obejmował niemi jej szyję.

— L a  con tessa  p o la cca , — mruczała Anm ta 
przez zaciśnięte zęby, —  la  con tessa  a  u n  bel 
p u lu t s o ,  a  molto d a n a r o l

W  twarzy jej widna była w alka, a czarne 0- 
czy błyszczały łzami.

Snąć ostatnia już niedola zmusiła ją do bła

gania pomocy obcej dla ukochanego chłopca.
Zerwała się i zawinąwszy w chustkę, wybiegła.
Po kilku godzinach wróciła z próżnemi ręko

ma. Blada, zmęczona i bezsilna, upadła na łóż
ko obok chorego dziecka, którego oddech świ
szczał w c.szy wieczornej.

Zarobek jej zmniejszył się z powodu kilku go
dzin spędzanych przy łóżku chorego dziecka, co 
jej uie p iszczało od siebie.

A potem przez kilka dni darmo pukała do 
drzwi znajomych pracowni. Wszędzie odpraw ia
no ią z uiezom, — nie potrzebowauo w tej chwili, 
— ąazano przyjść później.

Ale Beppo zdawał się być zdrowszy i c.łowa- 
ła jego twarzyczkę, śpiewając piosnki, które lu
bił.

W ieczorem , gdy zimno w izdebce stawało się 
cmaz przenikliwsze , a wilgoć na ścianach skro
pliła się , świecąc jak łzy na twarzach, rysowa
nym  przez chłopca , gdy nie było juz ognia w 
piecu, ani mleka ciepłego dla B eppa, bo i kre
dyt i litość sąsiadek m rją swe g ran ice,— A nuita 
z rozpaczliwym ruchom porwała chłopca w ra
miona 1 owinąwszy g 0 szalem wybiegł 1.

Biegła szybko, dziecko chude było i leciuchne 
a rozpacz dodawała jej siły.

Gazowe latarnie rzucały blaski na twarz ko
biety, p rzeć .skającej się z dzieckiem na ręku przez 
tłum y przechodniów i postrojonych d a m , — łzy 
i mróz wzrok jej ćmiły, lecz biogła bez wytchnie
nia, jakby ratunek byt p-wny, gdy tam dojdzie.

Biegła ta k , długo, d łu g o , tuląc dziecko do 
gorącej p ie rs i, aż wreszcie zatrzym ała: się bez 
tchu p raw ie , przed bramą pałacu, z którego 0- 
kien rzęsiste biły światła.

Zadzwoniła.
—  Voglio vedcre la contessa... tak , tak, pro

szę... ja chcę mówić pani hrabina....
Zatrzaśnięto jej bramę przed nosem.
Zastukała raz jaszcza i diugi i trzeci.

Zagrożono żebraczce policyą i odepchnięto ci
snącą się ode drzwi jak iś  głos litościwy zawo
łał, że hrabina wyjechała na bal, że czekać nie 
ma po co.

A nnita jednak postano? iła czekać.
N ie, nie ruszy się z pod bramy tego pałacu, 

dopóki nie zrobi co zam ierzyła, dopóki nie ocali 
d/iecka.

Siły jei wyczerpały się d ługą, w biegu prze
bytą d ro g ą , bezs^nnemi nocami, troską, a chło
piec ciężył jej teraz zdwojoDym ciężarem. Zdjęła 
z sie1'e  eh istkę i całą otuliła dziecko, skarżące 
się cichym jękiem. Ucałowała oczki Beppa i po
cieszała go pieszczotliwie, obiecując, że za chwilę 
będzie mieć mleko i ogień na konrnie... że ju 
tro kupi mu Kanarka w klatce...

Drżąc, przytulona do muru, siedziała na gzym 
sie , zakrywając od śniegu twarz chłopca swą ma
łą rączką i nie traciła nadzie i, że się doczeka.

RiZ już była tu sama i odepchnięto ją t ak,  
jak dzis. Widziała nawet h rab inę, tę złotą lalkę, 
co jej nie poznała, choć wołała głośno z u licy , 
składając ręce, błagając o pomoc

Ale teraz pozna .. pozna pewnie ją • i swegro 
syna! dziecko opuszczone!... biednego B eppal...

— Stanę tak przed nią, że nie będzie mogła u- 
ciec... "pokażę jej dziecko.... Niech zobaczy śli
czną twarzyczkę Beppa, co ma oczy jak sam Pan 
Jezus w kościele w Rzymie.... 0! toż przecie zli
tuje się... poruszy się w niej serce z kamienia 
i da z ło ta , by dziecko nie marło z głodu i zi
m na! Potem  z B ep p em  ucieknę i nie pokażę 
jej nigdy drogiego chłopca i Lecz teraz niech zo
baczy, nie<h pozna... niecn ra tu je !.... I  zrobi to... 
zrobi pewnie I

Łaturkotał powóz.
Iskry posypały się z kopyt koni,gdy ie woźnica 

osadził przed pałacem ; _|Fużbą otwarła bramę , 
pojazd się wtoczył, a za nim wcisnęła się kobie
ta z dzieckiem „na ręku.

Z powozu wyskoczyła śliczna pani w sukni ró 
żowej, otulona w śnieżnej białości tutro i w dro
gie koronki, z pośród których połyskiwały jej 
oczy i brylanty upięte w czarne jak  heban 
włosy.

Nucąc piosnkę, wbiegła do marmurowego przed
sionka, pełnego kwiatów i olśniewających świa
teł. Za nią, niespotrzeżona, skoczyła raczej niż 
weszła biedna A n n ita , czepiając się jej bogatej 
sukni.

Piosnka zama-ła na koralowych ustach pięknej 
p a n i, gdy ujrzała przed soDą kobietę, bladą jak  
widmo, z włosem rozwianym i przysypanym p ła 
tam- sniagn. z groznvm wzrokiem i z wyrazem 
obłąkania niem al, tulącą w ramionach coś... za 
wmiętego chustą.

—  A u n ita !— szepnęła blednąc, ledwie dosły
szanym głosem.

— Si Sin nosa son’io...e.... — Odchyliła chu
stkę... Światło lamp gazowych jaskraw e padło 
na twarz dziecka o nizkiem czole, przykrytem 
lokami czarnych włosów, z pod którego patrzyły 
straszn ie , otwarte wielkie oczy czarne, w słup 
obrócone.... Na lewym policzku widniała plamka 
m ała , gwiazdeczka... taka sama... jak  n mego!..

Hrabina zachwiała s ię . jakby m-ała upaść, 
oczy jej rozszerzyły się i stafv się takie sa m e , 
jak oczy sinego już Beppa... zrobiła jeder krok 
naprzód, jakby go porwać chciała w uściski.... 
potem coinęła się i tylko rękom a dotknęła twa
rzy cnłopca, zsiniałej, martwej, zimnej....

To było jej dziecko, któremu przyszłość zape
wniła złotem.

W tej chwili Annit* krzyknęła przeraźliwie.
Dziecko nie żyło.
Zsunęło się jego ciałko z ramion bezsilnych 

do stóp matki.
Służba patrzała ciekawemi oczyma śród m ar

murowego przedsionku, pełnegc kwiatów i świa

tła i wschodniego przeoychu, na te dwie kobie
ty  stojące nad trupem  dziecka.

Nagle Ida drgnęła. Oczy jej błysnęły przestra
chem, gdy powiodła niemi dokoła — To dzie
cko byro do niej tak podobne.... tak straszliwie 
podobne!.... To samo czoło.... w łosy.... nos.... 
usta! A jeżeli__

Zdawało t>ię jej, że świat cały wytyka palcami 
ją .... i jej h a ń b ę L ..

Z rum ieńcem  wstydu, z wyrazem śm iertelne
go przerażenia pochyliła się nad dzieckiem.

Jednym  ruchem  zrzuciła z głowy cieniuchny 
koronkowy szai, zakryła nim dziecko, z tą twa
rzyczką tak strasznie podobną do niej ... i z tem 
znamieniem na policzku....

Zerwała klejnoty z włosów i z piersi i garść 
ich całą cisnęła na tru p a !

Zapóźno!
Potem uciekła, biegnąc prawie po wschodach, 

gnana strachem ....
N a dole pozostał biedny Beppo zimny, m ar

twy, i Anm ta oblewająca gorąeemi łzam i zsiniałe 
ciałko, którego rozgrzać ni przywołać ao życie 
już nie mogła.

Odchodząc mówiła coś wiele, głośno i szybko 
w cudzoziemskiej mowie, groziła dronną pięścią 
ku wspaniafvra wschodom zwróconą, lecz nikt 
jej słów nie zrozumiał.

Pochowano Beppa Koronki i klejnoty matki 
wystarczyły aż nadto, aby mu w spaniałą usypać 
mogiłę.

Piękr.a Ida zawsze je s t piękną i wielbioną.. . 
bawi się i szaleje śród tłum u wielbicieli i n ic 
już teraz n ie  chmurzy jej dni wesołych, jej za
baw i rozkoszy Że m iała kiedyś dziecko, może... 
nie pamięta.

K o n i e c .
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ie  m org umiejętnie zarybionego stawu większe 
daje dochody, niż morg roli lub pastwiska.

Rybactwo w wodach bieżących bierze w opie
kę ustaw a — oby tylko należycie wykonywaną 
była. — Natomiast dochód z gospodarstwa sta
wowego zależy głównie od inteligencyi właści
ciela i znajomości rzeczy. N iestety nauka rybac
twa za mało u-nas rozpowszechniona, a obcy spe
kulanci coraz bardziej wyzyskują nieświadomość 
naszą.

Dawniej kwitło w Polsce gospodarstwo rybne, 
a jeńców wojennych nietylko używano do stawia
nia obronnych zamków — ale kazano im sypać 
olbrzymie groble, kopać kanały i nawet kuć w 
skałach aąuadukty do stawów. W ielkie groble, 
sterczące dziś jeszcze wśród rozległych pastwisk 
po całym kraju, świadczą, że były u nas niegdyś 
liczne i obszerne stawy.

Dziś pozostała tylko kanwa, na której przed 
wiekami jaśniały pyszne obrazy gospodarności i 
pracowitości naszych przodków (brawo.)

N a szczęście jednak, wśród ogólnego upadku 
polskiego rybactwa ocalało jedno wielkie dzieło— 
przechował się jeden  tylko pom nik rządności J a 
giellonów w małym zakątku naszego właśnie 
kraju. Mam tu na myśli OKolicę Wadowic i b ia 
łej. Tam przed kilkuset laty schwycono wodę 
potoków górskich i wprowadzono w tysiączne 
ręką ludzką zrobione kanały, które dotychczas za
silają m nóstwo stawo leżących w dolinie. Po
dziwiać trzeba genialność ówczesnego pomysłu, 
dokładność niwelacyi i m isterne wykonanie pla
nu. Tam stoi gospodarstwo stawowe na tak wy
sokim stopniu, że zjeżdżają się cudzoziemcy, aby 
się uczyć i podziwiać. Otóż pragnę, ażeby poje
chało tam przynajm niej dwóch s w o i c h  i roz
niosło nabytą wiedzę po całym Kraju.

Jak  korzystać umieją z naszej nauki i pracy 
zapobiegliwi cudzoziemcy, przekonacie się pano
wie z dwóch najświeższych fak tów :

W  Niemczech nie umiano hodować w stawach 
sandacza, pomimo wyznaczonych przez rząd hoj
nych prem ii. Tymczasem nasz znakomity gospo
darz Aleks Gostkowski, właściciel Tomic pod 
Wadowicami, hodu,e od lat 6 tę cenną rybę w 
swoich stawach i nawet zarybia nią Wisłę. Rząd 
niemiecki dowiedziawszy się o tern, przestał wy
znaczać nagrody i zakup 'ł u p. Gostkowsli iego 
narybek sandacza i przewieźć go kazał do Renu 
i jeziora Bodeńskiego, gdzie nigdy tej ryby nie 
było.

F ak t drugi: Am erykanie dowiedzieli się, że na 
kresach Galicyi, koło Białej, nasi gospodarze wy
hodowali szczególnie dobry gatunek karpia sta
wowego. Bezzwłocznie zbadali rzecz na miejscu 
i nie szczędząc trudów i z ło ta , zakupili pewną 
ilość żywych egzemplarzy na rozmnożenie i za
wieźli dó swej ojczyzny.

K arpie te zakupili w Kaniowie pod Białą u p. 
Adolfa Gascha.

Otóż dowody, jakie skutki osiąga um iejętna na 
tern polu praca.

Mamy więc wzorowe gospodarstwo rybne na 
własnym gruncie — drogi odbytu u torow ane; 
podstawy do działania i materyałów nie brak, ale 
brak rozszerzenia tej nauki i tych doświadczeń, 
jakie porobili inni.

Usiłowania poszczególnych obywateli posuwają 
ciągle sprawę napr/.ód; dość wspomnieć naukowe 
prace Nowickiego i Dybowskiego, wydanie mapy 
rybnej i hojne popieranie rybactw a przez hr. 
A rtura Potockiego, doświadczenia praktyczne 
Gostkowskiego i Gascha. Ale to są usiłowania 
pryw atne — a naszem zadaniem być powinno 
uczynić z tych samych materyałów sprawę p u 
bliczną takiego znaczenia, jak na to zasługuje.

W  tej dobie potrzeba nam tylko wykształcić 
młodzież naszą na rodzimych wzorach gospodar
stwa rybnego i za jej pomocą przenieść naukę 
z zachodniego zakątka kraju na cały jego obszar. 
V/ tym celu proszę dziś panów o skromny da
tek na gtypendya dla dwóch nauczycieli i na 
uregulowanie stawów dla praktyki uczniów szko
ły rolniczej.

Proszę o małą kwotę, bo wiem, że kraj ubogi, 
a mówiąc o gospodarstwie rybnem , nie mogłem 
przecie zapomnieć staropolskiego przysłowia: „po
d ł u g  s t a w u  g r o b l a “ (brawo).

Wielu gospodarzy pragnie urządzić racyonalne 
stawowe gospodarstw o, ale nie może znaleźć 
uzdolnionych doradcow. Pamiętajmyż panowie, 
że nujehętniejszym ręce opadną, gdy im pomocy 
nie damy — a ta pomoc tak łatwa, tak tania i 
tak szybko podaną być m oże!

Mam też nadzieję, że Wysoka Izba nie odmó
wi proponowanej przezem nie dotacyi na cel tak 
pożyteczny i produkcyjny.

Jeżeli jeszcze potrzeba zachęty do uchwalenia 
subw encyi, to będzie nią może wiadomość, którą 
z.radością dzielę się z panami. Oto p. A leksan
der Gostkowski zapewnił mnie, że póki dwaj sty
pendyści nie wykształcą się na nauczycieli ryba
ctwa, on wykładać będzie bezpłatnie naukę go
spodarstwa rybnego w Dublanach i Czernicho
wie, chcąc złożyć w ofierze krajowi wszelkie wia
domości, jakie przez szereg lat pracy w kraju i 
zagranicą zebrał w tym zawodzie (brawo).

Sejm krajowy.
Posiedzenie V I I  dnia 22 gmdnia.

Początek o godzinie 11 m inut 30.
Po odczytaniu spisu petycyi Izba przechodzi 

do porządku dziennego, na którym postawiono:
1) Pierwsze czytanie sprawozdania Wydziału 

krajowego w przedmiocie uregulowania obowiąz
ków co do zakładania, rozprzestrzeniania, utrzy
m ywania jakoteż i dozoru cmentarzy. Sprawo
zdawca poseł S m o l k a .  Odesłano do komisyi 
adm inistracyjnej.

2) Pierwsze czytanie sprawozdania Wydziału 
krajowego z projektem  ustawy o stosunkach sług. 
Sprawozdawca poseł S m o l k a .  Odesłano do ko
misyi administracyjnej.

3) Pierwsze czytanie sprawozdania W j działu 
krajowego z czynności tyczących się krajowych 
szkół rolniczych w Dublanach i folwarku (lublań
skiego. Sprawozdawca poseł W e r e s z c z y ń s k i .  
Odesł no do kom. gosp. kraj.

4) Pierwsze czytanie sprawozdania Wydziału 
krajowego w przedmiocie zaprowadzenia krajo
wych opłat konbumcyjnych. Sprawozdawca po

seł B e r  e ź n  i c k i, Odesłano do wybrać się m a
jącej komisyi podatkowej z 9 członków.

5) Pierwsze czytanie sprawozdania W ydziału 
krajowego w przedmiocie wyłączenia okręgu ck. 
sądu powiatowego w Dubiecku z nowo utworzo
nego okręgu sądu kolegialnego w Sanoku a po
zostawienia go nadal w okręgu takiegoż sądu w 
Przemyślu. Sprawozdawca p. B e r e z n i c k  i. — 
Odesłano do kom. prawniczej.

Celem porozumienia się w sprawie wyboru do 
komisyi podatkowej zawieszono posiedzenie na 
10 minut. Po podjęciu posiedzenia odroczono na 
wniosek p. C z e r k a w s k i e g o  wybór komisyi 
do końca posiedzenia.

6) Pierwsze czytanie wniosku posła J a w o r 
s k i e g o  w przedmiocie zmiany niektórych po
stanowień ustawy o dojazdach kolejowych.

Poseł J a w o r s k i  wskazuje w uzasadnieniu 
swego wniosku na liczne spory, powstałe skut
kiem mylnej interpretacyi § 1 ustawy c dojaz
dach krajowych. Miasto rozpoczyna się z grani
cami gminy, z którą całość katastralną stanowi, 
tak urzekł trybunał państwowy. Inaczej zapatry
wał się Sejm, uchwalając ustawę i cały kraj ina
czej ją zrozumiał. Zapatrywanie takie trybunału 
jest absurdum geograficznem, i oddziaływa nie
korzystnie ua rozwój dojazdów kolejowych, które 
są nadzwyczaj ważnym czynnikiem komunikacyi.

Mówca liczy wiele na rząd. że uczyni w tym 
kierunku wszystko dla dobra kraju. W niosek ode
słano do komisyi drogowej.

7) Pierwsze czytanie wniosku posła R o m a ń 
c z u k a  w przedmiocie wezwania ck rządu o za
łożenie w Przemyślu gim nazyum  z ruskim języ
kiem wykładowym, jakoteż w przedmiocie zało
żenia w Stanisławowie, Stryju, Kołomyi, Tarno
polu, Brzeżanach, Złoczowie lub ewentualnie w 
innych miastach bądź odrębnych gimnazyów. 
bądź stałych kłas równorzędnych z ruskim języ
kiem wykładowym.

P. R o m a ń c z u k  wskazuje, że ustawa szkolna 
dotychczas obowiązująca więcej aniżeli inna, do
m agałaby się reformy ze względów pedagogicz
nych i dydaktycznych, a nadto ze względów 
sprawiedliwości. Na trzy i pół miliona ludności 
ruskiej mamy zaledwie jedno gimnazyum. Zarzu
ty, jakoby język ruski okazał się niezdolnym i 
nie dość wykształconym do nauki w gimnazyach 
są nieuzasadnione, jak to dotychczasowe doświad
czenia wykazały. Potrzeba ruskiego gimnazyum 
w Przem yślu nie potrzebuje być na nowo wy
kazaną. Daty statystyczne okazują, że gimnazyum 
jest najbardziej uczęszczane ze wszystkich gim na
zyów prowincyonalnych. Co do zakładania sta
łych ruskich, paralelek to zdawałoby się, że stoi 
temu na przeszkodzie ustawa szkolna, albowiem 
winne być w tej m itrze  zapytane przedewszyst- 
kiem rady powiatowe. Że nauka języka ruskiego 
jest konieczną, wyprowadzićby można z samego 
przemówienia ks. Sapiehy za swym wnioskLem 
nauki języka niemieckiego. Tak samo, jak Niem
cy swem postępowaniem utrudniali nauczenie się 
języka niemieckiego, tak samo Polacy swem po
stępowaniem utrudniają Rusinom naukę języka 
ruskiego. A że wzajemne poznanie języków jest 
konieczne, tego dowodzić chyba nie potrzeba. — 
W niosek odesłano do komisyi szkolnej.

8) Pierw sze czytanie wniosku posła P ł a w i -  
c k i e g o w przedmiocie zalesienia nieużytków w 
powiecie Nowotarskim i projektu do ustawy o 
zalesieniu nieużytków w całym kraju.

P. P ł a w i c k i  prosi o odesłanie swego w nio
sku do kom. kult. kr. z prośbą, aby jeszcze na 
tej sesyi zdała o nim sprawę.

9) Pierwsze czytanie wniosku p. Merunowic za 
w przedmiocie urządzenia roboczych zakładów 
p oprawczych.

W nioskodawca motywował wniosek swój na
stępującej osnow y:

„Dla skutecznego zwalczenia włóczęgostwa, 
ażeby także zmniejszyć wydatki skarbu publiczne
go na szupasowanie włóczęgów z nałogu, tudzież 
na utrzym anie recydywistów w więzieniach, po
leca się Wydziałowi krajowemu, by wziął pod 
rozwagę urządzenie w kraju naszym roboczych 
zakładów poprawczych — w pierwszym rzędzie 
dla młodzieży niżej lat 18 — w myśl przepisów 
ustawy z 24 maja 188-5 Nr. 90 Dz. u. p , ao 
których także c. k. Sądy mogłyby oddawać ska
zańców -w myśl § . 1 9  tejże ustawy.

„W ydział krajowy przeprowadzi rokowania 
z c. k. rządem w sprawie wyznaczenia odpuwie- 
dniej dotacyi ze skarbu państw a na rzecz tych 
roboczych zakładów poprawczych, a o wyniku 
swych studyów i układów w tym przedmiocie 
zda sprawę sejmowi na najbliższej sesyi“.

Kraj jest w posiadaniu dwóch funduszów na 
cel założenia domu pracy: fundusz policyjny 
(135.000) i pow. Sądeckiego (19.000). W edług 
obowiązującej ustawy i rząd ma obowiązek przy
czynić się.

Przekazano komisyi adm inistracyjnej.
10) P . R o m a n o w i c z  uzasadnił swój wnioseK 

o policyi ogniowej. Obowiązująca ustawa ognio
wa z r. 1786 doczekała się 100-letniego jubile
uszu, a kraj nasz obchodził ją wspaniale ilumi- 
nacyami jak nigdy przedtem. Iluminowały mia
nowicie Stryj. Lisko, Nadworna, Ulanów, Kru- 
kienice, Kałusz, Toporów, Żydaczów, Chyrów, 
tudzież mnóstwo wsi.

Statystyka wykazuje, że od r. 1872— 1881 
przecięłna roczna wynosi 1 617 pożarów. 5.547 
budynków spalonych i 3 ,064.000 złr. szkody 
Od r. 1882 przeciętna ta rośnie stale.

Dziwne zaś dzieje przechodzą projekta policyi 
ogniowej w W ydziale krajowym i w sejmie od 
r. 1877 ciągle poruszane petycyami i wnioskami. 
Stoimy tam gdzieśmy stali przed 100 laty Ani 
zaś przymusowa asekuraeya, ani ustawa budo- 
wnicza nie zastąpi ustawy o policyi ogniowej. 
W prowadzenie ustawy budowniczej mogłoby być 
tylko przyspieszone pożarami, asekuraeya zaś nie 
chroni od strat s p o ł e c z e ń s t w a ,  które w każ
dym razie ponosi szkody wskutek pożarów. Do
tychczasowa ustawa ogniowa staruszka wymaga 
rew izji odpowiednio do nowych stosunków.

Zawiera ona orzeczenie budownicze, zawiera 
postanowienia co do kar, co do koinpeteneyi 
władz i t. p. wręcz już niewykonalne, a co do 
straży pożarnych nie zawiera ż a d n y c h  posta
nowień, co pod względem moralnym i fizy
cznym jest niezmiernej wagi.

W niosek przekazano komisyi adm inistracyjnej.
11) W niosek p. M e r u n o w i c z a  o przedmiocie 

poparcia rozwoju kultury krajowej op iew a:
I. Dla zachęty i poparcia usiłowań, mających na 

celu rozwój kultury kTajowej. ma być wstawioną

w budżet krajowy corocznie odpowiednia kwota 
do rozporządzenia W ydziału krajowego.

W  szczególności miałDy używać W ydział kra
jowy tego funduszu na pożyczki i zasiłki na na
stępujące cele:

a) Na koszta konzultacyi mężów fachowych, 
na pomiary przedwstępne, tudzież obliczenia ko
sztów robót projektowanych w tym celu, ażeby 
osiągnąć korzystniejszy dla kultury  podział g run
tów, wciągnąć pod uprawę nieużytki i podnieść 
kulturę nieodpowiednio spożytkowanych gruntów — 
jak np. przez wydzierżawienie parcelami pod u- 
prawę orną gm innych pastwisk wspólnych, na 
projekta melioracyjne, komasacyę dobrowolną itp.

b) na zarybienie wód, mnożenie zwierzostanu 
w lasach, rozwój pszczelnictwa i t. d.

c) na podniesienie sadownictwa i ogrodnictwa 
w kraju, tudzież szerzenie uprawy roślin prze
mysłowych ;

d) na uszlachetnienie krajowych ras bydła 
i k o n i;

e) na obsadzenie dróg drzewami, mianowicie 
owocowem i;

f) na Dagrodę za tępienie szkodliwych rolnic
twu much i owadów;

g) na studya i doświadczenia um iejętne zmie
rzające do zaszczepienia w kraju hodowli nowych 
gatunków pożytecznych roślin i zwierząt.

II. Z przeznaczonego na powyższe cele fundu
szu będą mogły być wspierane tylko takie przed
sięwzięcia, które nie będą miały na celu bezpo
średniej korzyści prywatnej inieyatorów, lecz po
siadające znamiona p u b l i c z n e j  u ż y t e c z n o 
ś c i  — więc w pierwszym rzędzie zbiorowe u si
łowania powiatów i gmin, tudzież stowarzyszeń 
fachowych, kółek włościańskich i t. d.

I I I  Poleca się Wydziałowi krajow em u, ażeby 
na najbliższej sesyi przedłożył Sejmowi projekt 
regulaminu, któryby stale określił zasady wspie
rania funduszami krajowemi przedsięwzięć, mają
cych na celu rozwój kultury krajowej.

IV. W budżet krajowy na r. 1887 wstawia się 
do rozporządzenia Wydziału krajowego na cele 
powyże’ wymienione kwotę 5.000 złr.

V. Sejm wzywa c. k. rząd, ażeby zechciał wy
jednać dotacyę z funduszów państwowych na p o 
pieranie rozwoju kultury krajowej w Królestwie 
Galicyi i Lodomeryi wraz z Wielkiem Księstwem 
Krakowskiem, i na zachętę do inieyatywy na tern 
polu — wyrażając oraz nadzieję, iż przeznaczone 
ewentualnie na ten cel kwoty byłyby używane 
w porozumieniu z W ydziałem krajowym,

Po krótkiem motywowaniu przekazano go ko
misyi budżetowej.

Bez dyskucyi uchwalono prowizoryum budże
towe aż do uchwalenia ustawy finansowej na 
r. 1887.

Bez dyskusyi również załatwioho w drugiem 
czytaniu wnioski W ydziału krajowego, dotyczące 
petycyi kilkunastu wsi o przen:esienie sądu po
wiatowego z Oleska do Podhorzec — odmownie, 
a przychylnie w sprawie gm iny Pokropiw nj co 
do przyłączenia jej do okręgu sądowego w Tar
nopolu. Do porządku dziennego przeszła Izba 
nad spraw ą przesiedlenia sądu ze Starejsoli dc 
Cnyrowa.

Z komisyi petycyjnej referował p. M e r u n o 
w i c  z o petycyi dyaków w przedmiocie polepsze
nia ich bytu m ateryalnego i postawił wniosek 
przejścia do porządku dziennego. R o m a ń c z u k  
i S i c z y ń s k i  zażądań przekazania sprawy W y
działowi krajowemu do zbadania i przedłożenia 
na przyszłej sesyi. Ks. B u c h w a l d  ut-zymywał, 
że jestto  sprawa czysto kościelnej natury i nie 
należy do Sejmu. P. G o l e j e w s k i  przemawiał 
za wnioskiem komisyi, bo dyak podobnie jak or
ganista nie je s t żadnym urzędnikiem publicznym 
i niepodobna stosunków ich regulować prawo
dawczo. P. A n t o n i e w i c z  popierał wniosek 
Romańczuka.

Przyjęto wniosek kom isyi, ponieważ zeszłego 
roku taksamo postąpiono z analogiczną petycyą 
organistów.

P. P ł a w i c k i  przedłożył petycyę W ildera, 
dzierżawcy myta krajowego na drodze Żółkiew- 
sko-Krystynopolskiej, o zwolnienie z dalszej dzier
żawy i zwrot czynszu. Zgodnie z wnioskiem ko
misyi Sejm przeszedł do porządku dziennego.

M arszałek zarządził wybór komisyi podatkowej, 
którą na wniosek S. Koziebrodzkiego uchwalono 
złożyć z 12 członków.

P. P ł a z i ń s k i  przedłożył petycyę gminy Jo- 
dłówki o przyjęcie kosztów utrzym ania Alojzy 
Rompała w Budapeszcie (297 złr. 33 ct.) z fun
duszu krajowego z wnioskiem przycnjlnym . — 
Uchwalono.

P. S t r a s s e r  przedłożył petycyę gminy Do
bra pow. Jaworowskiego, o- wyjednanie opustu 
zaległych podatków. Odstąpiono rządowi do bliż
szego zbadania i możliwego uwzględnienia.

Do komisyi podatkowej zostali w ybrani: Wer- 
nicki, Ad. Skrzyński, Fruchtm an, Chamiec. Abra- 
ham ow icz, Chrzanow ski, Czajkowski, Gniewosz, 
Hausner, Jaworski, Jędrzejowicz Edward i Romer.

W reszcie odczytano wniosek S k a ł k o w s k i e -  
g o  z rezolucyą do rządu , aby w płynął na bank 
austro-w ęgierski, w celu stosowniejszego powie
rzenia zastępstw w Galicyi.

NamiestmK oświadczył, że sejm zostaje odro
czonym do 10 stycznia 1887. W skutek tego od
czytano i przyjęto protokół dzisiejszy.

Marszałek pożegnał posłów życzeniem świąt 
i szczęśliwego powrotu do pracy.
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Przegląd polityczny.
K r a k ó w ,  23 grudnia.

Niedawno w Lipsku ogłoszoną została broszu
ra polityczna p. t. Noch isi Polen nicht verlo- 
ren, która odbudowuje Polskę poza obrębem za
boru pruskiego i daje jej k^óla w osobie księcia 
A leksandra B attenberga. Broszura ta m iała wyjść 
z pod pióra autora rozprawki Der d utsche Krteg 
mit Russland. Z obowiązku dziennikarskiego za
pisujemy tę wiadomość, nie przywiązując do niej 
żadnego politycznego znaczenia.

Prezes klubu czeskiego w Radzie państwa dr. 
R i e g e r, przesłał list do redakcyi Kraju , w któ
rym określa stosunek Czechów do Polaków i 
między innem i powiada, ż e s y m p a t y e  P o l a 
k ó w  z K r ó l s t w a  k u  A u s t r y i  doDÓki one 
mają na celu dostać się w razie wojny z A ustryą 
pod panowanie monarchii rakuskiej, nie mają ża
dnej podstawy. Dalej powiada Rieger, że Czesi

żywią stałe sympatye dla wszystkich Slawian i 
pragną łączności i zgody ich wszystkich na pod
stawie wzajemnego uznania praw narodowych.

Z s e j m ó w  k r a j o w y c h  najwięcej s e j m  
c z e s k i  zwracał na siebie uwagę .z powodu wa
śni narodowej i przedłożonego wniosku p. P l e 
n e r  a, który żąda odwołania rozporządzeń języ
kowych m inistra sprawiedliwości i podziału Czech 
pod względem sądowym i adm inistratyw nym  na 
części czeską i niemiecką. Pierwsze czytanie te
go wniosku, czyli uzasadnienie stało na porządku 
dziennym  wczorajszego posiedzenia. Obawiano się 
jakiś cz a s , że w edług życzenia niektórych go
rętszych posłów czeskich będzie uchwaloną taj
ność posiedzenia. Nie przyszło jednak  do tego. 
Posiedzenie było jaw nem  i rozpoczęło się wcze
śniej niż zwykle, bo już o godz. 101/*. Galerya 
i loże były przepełnione. Do ostatniej chwili od
bywały się jeszcze konfereneye między klubem 
niem ieckim  a klubem posłów z większych posia
dłości, nie doprowadziły jednak  do żadnego sku
tku, jak rezultat pokazał.

Mowa p. P 1 e n e r a trw ała półtory godziny. 
Po nim przemawiał nam iestnik , odpierając za
rzuty, na rząd miotane. N astępnie postawił ks. 
Karol S c h w a r z e n b e r g  wniosek o p r z e j 
ś c i e  d o  p o r z ą d k u  d z i e n n e g o  nad wnio
skiem p. P lenera i towarzyszy. Do wniosku do
dane były motywa. Prawica i środek objawiały 
swoje zadowolenie rzęsistemi oklaskami. Przem a
wiali jeszcze krótko pp. P l e n e r  i R i e g e r ,  
wreszcie wniosek ks. Schwarzenberga został przy
jęty  wszystkiemi głosami z wyjątkiem posłów, 
należących do klubu niemieckiego.

Po tej uchwale oświadczył p. Schmeykal w imie
niu posłow niemieckich, iż wobec ta .lego postę
powania dla reprezentantów niemieckich nie ma 
miejsca w sejmie dopóty, dopóki nie będą im do
starczone rękojmie dla przedmiotowego traktowa
nia ich zażaleń. Poczem l e w i c a  n i e m i e c k a  
w y s z ł a  z e  s a l i .

Następnie załatwiono porządek dzienny : od
roczono się do 4 stycznia, życząc sobie nawzajem, 
aby tymczasem ukoiło się wzburzenie.

Podobną demonstracyę urządzili byli również 
posłowie niemieccy w tymże sejmie w roku 1871 
podczas przedłożenia wniosku o artykułach zasa
dniczych królestwa czeskiego.

W  s e j m i e  m o r a w s k i m  wybrano komisyę 
do projektu o zmianie o r d y n a c y i  w y b o r 
c z e j  w myśl wniosku p. S z r o m a  i uchwalono 

■ ustawę o p r z y c z y n i a n i u  się t o w a r z y s t w  
a s e k u r a c y j n y c h  do kosztów utrzym ania stra
ży ogniowych i do funduszu wsparcia okalecza- 
łych strażaków, oraz ich wdów i sierót. Obowią
zek przyczyniania się wynosi 2 procent od dochodu 
surowego. — Dnia 21 uchwalono już cały budżet. 
Na pokrycie potrzeba 8,209.993 złr. Podatek 
krajowy wynosi 24 centy od każdego złr. podatku 
rządowego. Dodawszy do tego 7 złr. na  fundusz 
indemnizacyjny, będzie się płacić dodatku do po
datków po 31 cent od zł»\

N a posiedzeniu I z b y  m a g n a t ó w  S e j m u  
węgierskiego d. 22 b. m. podczas rozprawy nad 
kredytem dodatkowym dla m inisterstw a handlu 
wystąpiło kilku mówców z ostrą krytyką gospo
darki rządowej. Szczególnie p. S z 1 a v y zarzucał 
m inisterstwu b r a k  u s z a n o w a n i a  d l a  p a r 
l a m e n t u  i l e k k c m y ś l n c ś ć  w t r a k t o w a  
n i u  s p r a w y ,  z czego w y n ik a , iż trzeba się 
uciekać do uchwalania dodatkowych kredytów i 
zaciągania nowych pożyczek. Atoli chociaż do
staje się na teraz tyle pieniędzy, by spłacić pro
centa od pożyczek, to jednak podkopuje się tem 
reputacyę i powiększa obaw ę, by m o n a r c h i a  
w c h w i l i  g r o ź n e j  m e  n a p r ó ż n o  o d w o 
ł y w a ł a  s i ę  d o  ś w i a t a  p i e n i ę ż n e g o o  
p o m o c .

Na posiedzeniu k o m i s y i  f i n a n s o w e j  Sej
mu d. 21 krytykowano niemniej dosadnie do
tychczasową gospodarkę finansową całego mini
sterstwa. Po okrojeniu niektórych sum niedobór 
budżetu przyszłorocznego wyniesie blisko 22 mil. 
złr. Na żądanie wyjaśnień odpowiadał przeważnie 
prezydent m inistrów p, T i  s z a ,  a nie m inister 
skarb u , hr. S z a p a r  y, który rzadko kiedy się 
odzywał. W yjaśnienia, dawane przez p. Tiszę, 
były bardzo ogólnikowe, jak n. p. że sumy w ło
żone w inwestycye nie są bez użytku , że myśli 
o oszczędności, że podatki bezpośrednie na te 
raz nie będą podniesione. — Po tej sesyi pra
wie wszystkie dzienniki skonstatowały fak t, że 
finanse węgierskie są w kłopothwym s ta n ie , że 
rząd nie myśli na seryo o oszczędności, z której 
na wszelki wypadek niewiele można się spodzie
wać, że wreszcie podwyższenia podatków bezpo
średnich tylko dlatego nie zapowiedziano, aby nie 
zrazić sobie wyborców przy bliskich wyborach. 
Nawet dzienniki rządowe nie mogą zataić wiel
kiego k łopo tu , z którego na razie tylko emisyą 
22 mil. renty można wybrnąć, ale przyszły Sejm 
będzie musiał sam się zająć ułożeniem planu 
finansowego.

Z Petersburga telegrafują do Gazety Kotoń
skiej : P i e i w s z y  p o m y s ł ,  a ż e b y  w u r z ę 
d o w y  s p o s ó b  w y r a z i ć  c h ę ć  u t r w a l e 
n i a  p r z y j a z n e g o  s t o s u n k u  d o N i e m i e c  
p o w s t a ł  w u m y ś l e  c a r a  A l e k s a n d r a .  
P . Giersowi polecono jedynie opracowanie kom u
nikatu. W  m inisteryum  wsunięto w komunikat 
ów ustęp, w którym wyrażono nadzieję, że 
Niemcy nie będą w niczem wpływać na stosu
nek Rosyan do ich wschodnich współwyznawców; 
ustęp ten umieszczono przez wzgląd ua opinię 
publiczną o Rosyi, przewidując, iż komunikat 
nie będzie tu bardzo przychylnie przyjętym. Car 
ma być niezadowolonym z tego, że K a t k o w, 
który tu bawi, wie o tein  niezadowoleniu cara. 
W ostatnich czasach zajmowano się tu przewa
żnie mową hr. K a 1 n o k y’e g ó, która nawet 
rządzące w Rosyi sfery usposobiła bardzo nieko
rzystnie dla Niemiec. Niemiłe wrażenie spraw i
ły tu słowa hr. Kalnoky’ego, potępiające zacho
wanie się gen. Kaulbarsa, który jak wiadomo 
działał z rozkazu cara. W Petersburgu utrzymy
wano, że m inister austrjacki nie wypowiadałby ta
kich poglądów, gdyby rząd niemiecki ich nie po
dzielał. Dopiero gdy się pokazało, że Niemcy 
zachowują się biernie pozbyły się tutejsze • sfery 
rządowe nieufności względem Niemiec.

Przed samem ustąpieniem byłego gabinetu uda
ło się p. F  r  e y c i n  e t o w i zawrzeć nader ko
rzystny traktat z państwem  Howasów na M ad a

g a s k a r z e .  Pom im o, iż kraj ten zawarł już 
przed rokiem pokój i F rancyą, niepodobna było 
nakłonić rząd królowej Rauawoli do wyoełuienia 
wszystkich warunków. Państw o Hawasów zawar
ło za pośrednictwem p. W illonghby umowę z A n
glią i zapewniło sobie znaczną pożyczkę w Berli
nie. Przed kilku tygodniami zawarto jednak, dzię- 
k: zabiegom F reyc ine ta , tę umowę i rozpoczęto 
układy z bankierami francuskimi. W ten sposób 
protektorat F rancyi nad M adagaskarem zyskał 
nową podstawę.
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K r o n i k a .
K r a k ó w ,  23 grudnia.

Jutrzejszy numer naszego dziennika wyjdzie 
przed godziną 4 po nołudniu. Osoby, odbierające 
numery z Aoministracyi, upraszamy o wczesne przy
bycie.

Posiedzenie Rady powiatowej odbędzie się w 
piątek dn. 31 grudnia o godz. 10 z następującym 
porządkiem dziennym :

1) Odczytanie protokółu z ostatniego posiedzenia 
Rady.

2) Sprawozdanie z czynności Wydziału za czas 
od ostatniego posiedzenia Rady, Sprawozdawca se
kretarz.

3) Sprawozdanie Wydziału powiatowego o prze
kazanym mu do zbadania wniosku radcy Ożegal- 
skiego w przedmiocie przemiany drogi powiatowej 
Lisiecko-czernichowskiej na drogę gminną. Referent 
radca J. Skirl.ńi Ki.

4) Uchwalenie budżetu powiatowego na r. 1887, 
mianowicie: a) na administracyjne potrzeby Wy
działu powiatowego, b) na administracyjne potrzeoy 
domu powiatowego, c) na fundusz szko'ny okręgo
wy, referent radca J. E. Kirchmayer; d) na utrzy
manie drogi powiatowej Wrocławskiej, referent rad
ca hr. S. Mieroszowsk: ; e) na utrzymanie drogi 
powiatowej Lisiecko-Czernichowskiej, referent radca 
J. Skirliński, f) na potrzeby dróg gminnych, tu 
dzież ceny mate-yału twardego i miękkiego dla dróg 
gminnych, w myśl nowej ustawy drogowej, referent 
technik drogowy Bocianski.

5) Wybór komisyi 3 do sprawdzenia rachunków 
kasowych Wydziaru powiatowego za r. 1886.

Wydział stowarzyszenia ku niesieniu pomocy 
ubogim uczniom szkół ludowych krakowskich w bie
żącym roku szkolnym (1886/7) zaopatrzył w obu
wie w szkołach męskich 300, w szkołach żeńskicn 
200 dzieci; w szczególności w szkole I. 55 cnłop- 
eów, w szkole II. 15 chłopców, w szkole III. 24 
chłopców, — w szkole IV i VII w każdej po 60 
chłopców, w szkole VIII. 76 chłopców, w szkole 
XI. 10 chłopców, w szkole IX. 19 dziewcząt, — 
w szkole X. 78 dziewcząt, w szkole X‘II . 41 dzie
wcząt, w szkole YIV. 24 dziewcząt, — w szkole u 
św. Katarzyny 38 dziewcząt.

Następnie podaje się do publioznei wiadomości, 
iż oprócz zwykłych wkładek od zwyczajnych p. t. 
członków Stowarzyszenia wpłynęło na rzecz ubogich 
uczniów: 1) od gminy miasta Krakowa 300 złr.,
2) od miejskiej Kasy oszczędności 200 złr., 3) od 
JE . ks. kanoniga bar. Sohirdlera 50 złr., 4) od 
JW  radcy dworu Łukasza Jakubowskiego 2h złr.,
5) od Wnej Ludwiki Szancerowej 10 złr., tudzież 
jako datKi jednorazowe, złożone na ręce Wgo Igna
cego Żółtowskiego, od Wgo Adan a Zycnonia 6 złr., 
od Wgo Edwarda Kucza 5 złr., od Wgo Marka 
Markowskiego 2 złr. i od Wgo Michała Mazarskie- 
go 50 ct. Wszystkim tym dawcom Wydział Stowa- 
rzvszenia imieniem ubogiej dziatwy szkó” ludowych 
krakowskich serdeczne składa podziękowanie.

W odzież wydział stowarzyszenia dzieci mimo ja
wnej potrzeby zaopatrywać nie mógł, bo fundusze je
go na to nie wystarczały

Posłowie sejmowi, zamieszkujący w Krakowie, 
dziś rano pospiesznym pociągiem powrócili ze Lwowa.

Z Uniwersytetu. P. B o l e s ł a w  Z b o r o w c k i ,  
rodem z Przemyśla w Galicyi, otrzymał dziś na tu 
tejszym uniwersytecie stopień doktora praw

Dwie ogrzewalnie miejskie urządzone dla ubo
giej ludności, od 1 bm. dają przytułek przeszło stu 
ubogim.

Dodatki do podatków konsumcyjnych nr cele 
zboru izraelickieg I. W tej sprawie otrzymaliśmy 
następujące wyjaśnienie, podpisane przez kilku zna
nych i poważanych Izraelitów.

W dzienniku Ceas z dnia 15 grudnia 1886 za
mieszczony został w kronice artykulik o tutejszej 
gminie izraelickiej, w którym wychwalone bą zba
wienne skutki z pobierania przez zarząd gminy do
datków do podatków konsumcyjnych w celu, by ze
zwolenie na pobór takich dodatków i nadal w mocy 
utrzymać.

P oniew aż a r ty k u ł ten może w prow adzić w b łąd  
szerszą pub liczn o ść , któraby m ogła m niem ać, iż 
członkow ie gmiDy izraelickiej przez pobór rzeczonych 
dodatków  są uszczęśliw ieni, przeto upraszam y P ana  
R edaktora , o zam ieszczenie w sw em  piśm ie k ró tk ie
go w yjaśn ien ia  tej spraw y.

Pobór dodatków do podatków konsumcyjnych jest 
w gruncie rzeczy niesłusznym i niesprawiedliwym, 
bo z jednej strony przez te opłaty zostaja podrożone 
główne artykuły żywności, jak mięso i  mąk? na 
mace, co każdy przyznać musi, słusznem nie jest, 
z drugiej zaś strony opłaty te nie dotykając wszy
stkich członków gminy izraelickiej w równej mierze, 
tj. stosunkowo do ich zamożności, są niesprawiedli
we. Przez pobór opłat rzeczonych ten kto ma wię
kszą rodzinę, choćby był biednym, staje się więcej 
opodatkowanym, jak bogatszy, mający mniejszą ro
dzinę, gdyż i biedniejszy, mający większą rodzinę, 
więcej artykułów żywności spotrzebuje, niż bogatszy 
przy mniejszej rodzinie. Zarządowi zaś gminy bar
dzo łatwo przychodzi opłaty takie n uznać zaó i ścią
gać, jeżeli się rważy, iż członkowie na czele zarzą
du stojący nie mają wuale ciężaru tego podatku, 
nib kupując i nie jedząc nigdy mięsa koszernego. 
W ten sposób pobór taKich opłat jest także premią 
dla tych ezłonków gminy, którzy nie trzymają się 
ściśle przepisów religii.

Uzasadnić poboru tyob opłat nie może ta oko
liczność, iż podatek domestykalny słabo wpływa, 
bo jeżeli tenże nie wpływa, to należv go w drodze 
przymusowej ściągnąć, Sam obecny zarząd winę po
nosi w tem , iż podatek domestykalny nie wpływa, 
albowiem podatek rzeczony został przez zarząd sztu
cznie rozłożony na członków gminy tak, aby obecna 
partya utrzymać się mogła przy zarządzie.

Podana w owym artykule Czasu okoliczność, ja
koby w ostatniem trzeohleciu zarząd zebrał na fun
dusz żelazny szpitala okoła 25.000 ż ł r , jest nie
prawdziwą, albowiem już przed 3 laty znaczna su
ma fundusz żelazny stanowiła.
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Nie jest jednakie sztuką Ładną zwiększenie fun- 
duazn żelaznego przy obecnym sposobie postępowa
nia, jeżeli zarząd nie udziela zezwolenia na pogrze
banie umarłego, dopóki pewna kw ota, dowolnie 
przez zarząd oznaczona, złożoną nie zostanie, a mi
mo polecenia, przez magktrat wydanego, aby zarząd 
taksy za pogrzeby ustanowił, dotychczas się to nie 
stało, wobec czego postępowania zarządu wzorowem 
nazwać nie można, a to tern mniej, gdy od 7 lat 
zarząd nie ogłasza wcale rocznych wykazów docho
dów i rozchodów, z którychby członkowie gminy co 
roku mogli sobie wyrobić obraz o gospodarce za 
rządu, jak się to działo za przewodnictwa w gmi
nie ś. p Samelsona.

Otrzymujemy następujące pismo:
W nnmerze Ctasu z dnia 7 b. m. pojawiło się 

jako korespondencya z Wiednia sprawozdanie z na- 
Bzej uroczystości, zawierające nietylko tendencyjnie 
Burową krytykę wieczorku, ale nadto kilka wprost 
fałszywych taktów. Udaliśmy się więc do redakcyi 
Ctasu, prosząc o sprostowanie. Ale poważny ten 
organ, nie znajdujący w swych szpaltach miejsca 
dla spraw nie-europejskicgo znaczenia, ilekroć cho
dzi o s p r o s t o w a n i e  iałszywego lub przekręco
nego faktu i nam odpowiedział, że rzecz cała ob
chodzi zbyt ciasne koło krajowef publiczności. — 
Wobec tego zmu izeni jesteśmy, korzystając z grze
czności innego organu opinii publicznej, oświadczyć 
w interesie prawdy, że wieczorek nie trw ał — jak 
utrzymuje korespondent Ctasu, do dwunastej, ale 
tylko do wpół do jedenastej wieczorem, dalej, ze 
„Ognisko" nie miało nigdy żadnego knratora ozy 
protektora i że wobec doświadczeń Czytelni ki ako
wskiej nie prędko jeszcze szukać go zacznie.

Czy program wieczorku był rzeczywiście tak „fa
talnie ułożony" i „jeszcze fatalniej “ wykonany, jak 
to szanowny korespondent twierdzi, o tern sądzić 
nie naszą rzeczą; odwołnjemy się pod tym wzglę
dem na sąd naszych gości i odnośne koresponden 
cyc bezstronnych dzienników. To jednak, z ozego 
korespondent C/asw zarzut nam czyni, że zoyt wie
le było punktów, wykonanych przoz siły akademi
ckie to za zatługę raczej sobie poczytujemy. Wieczor
ki Mickiewiczowskie uważamy ni# za koncBrta, ale 
za obchody, urządzamy je równie dla siebie jak dla 
całuj polskiej publiczności, —  miejsca nie są pła
tne. Zrozumiałą więc rzeczą, że pomijając światłą 
radę a raczej naukę szanownego korespondenta, —  
przy układaniu programu trzymamy się tej zasady, 
która nam racyonalną się wydaje i staramy przedewszy- 
stkiem własne siły zużytkować. Ponieważ zaś zasady tej 
i nadal trzymać się myślimy, przeto szanowny ko
respondent ma łatwy pposÓD uniknięcia moralnej 
„tortury", iaką wieczorki nasze mu 3prawiają, jeśli 
przestanie takowe obecnością swoją zaszczycać.

Zechciej Szanowny Panie Redaktorze rrzyjąć wy
razy szacnnku i poważania, z jakim pozostaje

W ydeial „ Ogniska“ w Wiedniu.
Magistrat postanowił przedłożyć sekcyt ekono

micznej, a następnie Radzie miejskiej, wniosek za
kupienia motoru gazowego dla pomocy przy pompo
waniu wody w strażnicy ogniowej, za kwotę złr, 
4.800.

K o m is a rz e m  Z ramienia magu tratu dla Stowa
rzyszenia właścicieli hotelćw. restauraoyj, łazienek 
i domów zajezdnych mianowany p. Karol Kowalski, 
zaś dla Stowarzyszenia piekarzy czarnego chleba p. 
Teodor Kosiński, urzędnicy Konceptowi magistratu.

Budownictwo mlojskie zarządziło rewizyę sali 
redntowej, galeryi w tejże, oraz przyległych ubika- 
cyj pod względem bezpieczeństwa tak konstrukcyj
nego, jak i od ognia, gdyż w sali tej po Nowrm 
Roku rozpoczną się zabawy publiczne.

Obywatelstwo austryackie otrzymał p. Maksy
milian Szalwińskt, majster kowalski, dotycn^zas pod
dany rosyjski.

Z Tow. dobroczynności. Na odbytem w nie
dzielę posiedzeniu Rady ogólnej tutejszego Towarzy
stwa dobroczynności wszyscy dotychczasowi płatni 
urzędnicy i fnnkoyonaryusze zostali i nadal na zaj
mowanych stanowiskach zatwierdzeni.

Opuszczeni chłopcy wałęsają się i natrętnie za
czepiają przechodniów żądaniami jałmnżny, szcze
gólnie w Rjnku i głównych ulicach. Zakład ks 
Siemaszki, tyle godny poparcia, nie może temu za
radzić. Pożądane najszybsz* urzeczywistnienie funda- 
cyi schroniska imienia księcia Lubomirskiego postę
puje bardzo powolnie, gdyż dotąd ani o ogłoszeniu 
konkursu na przygotowanie planów, ani nawet o 
objęciu w posiadanie nabytych gruntów nic jakoś 
niesłychać, a dwa latu prawie już dobiega od cza
su, jak kraj się dowiedział o wspaniałym darze na 
schronisko. Jeżel. w czem, to w tej sprawie wła
śnie pamiętaćby należało, że dwa razy daje, kto 
prędko daje i w miarę sił starać się o najszybsze 
wprowadzenie w życie niezbędnej inBtytucyi.

Z urzędu pocztowego f telegraficznego. Wsku
tek nadzwyczajnej burzy nastąpiło obalenie słnpów 
telegraficznych w kuku miejscacn, tak między Kra
kowem a Przerowem, jak Przerowem a Wiedniem, 
przez co bezpośrednia komunikacya telegraficzna 
między Krakowem a Wiedniem od trzech dni zn- 
pełnie przerwana, a telegramy na dalszych, do dy- 
spozyoyi pozostałych drogach, do miejsoa przezna
czenia dochodząc, znacznego opóźnienia doznawać 
muszą.

Stan ten prawdopodobnie aż do zupełnego usu

nięcia przeszkód komunikacyjnych jeszcze do czte
rech dni potrwać może.

t  S p. Józef Stieber. We wtorek dnia 21 b. 
m. odprowadzone zostały na miejsce wiecznego spo
czynku przy licznym udziale członków tutejszego 
sądu i szerszej publiczności zwłoki ś. p. Józefa Stie
bera, radcy sądn wyższego.

Ś p. Józef Stieber urodził się w Stanisławowie 
roku 1827 i przez lat wiele pełnił oboy. ązki rad
cy sądn w Przemyślu i Nowym Sączu, a w końcu 
radcy sądu wyższego w Krakowie, — a jaką zje
dnał sobie na tych posadach miłość kolegów i po
ważanie przełożonych, nłużą za dowód, rzewne sło
wa, jakie jego pamięci poświęcił prezydent sądu wyż
szego p. Zborowski na plenarnem posiedzeniu sado- 
wem.

Podniósłszy bowiem nader g o rliw ą  i wzorową dzia
łalność zmarłego jako sędziego, poświęconą wymia
rowi bezwzględnej sprawiedliwość,, stwierdził jego 
niezwykłe zdolności i zalety serca, które go za pra
wdziwą ozdobę stanu sędziowskiego uważać pozwa
lały. Śmierć jego stała się również dotkliwą stratą 
dla rodziny, lioznyoh wdów i sierot, dla których 
był troskliwym i tkliwym ojcem i opiekunem. —  
Zmarły z pochodzenia Niemiec, sercem był praw 
dziwym Polakiem, a zakomunikowano nam szereg 
faktów, dowodzących, jak z iwsze umiał godność sę
dziego łączyć z obowiązkami prawego obywatela tra - 
ju. Cześć i pokój jego pamięci!

Zapiski policyjne. Od podejrzanej osoby polieya 
odebrała dywanik mały, używany, kolom ciemnego 
w jasne kwiaty.

Straż policyjna przytrzymała Teodora Dndę, włó
częgę, który powierzone mu do sprzedania figur) 
gipsowe sprzedał i zebrani pieniądze przywłaszczył 
sobie.

Z Jerozolimy donoszą do dzienników wiedeń
skich , że przed kilku dniami beduini zamordowali 
osiadłego tam obywatela austryackiego J„ Epsteina.

Wystawa W Watykanie Wstępne przygotowania 
do wystawy watykańskiej, która z okazyi 50-letnie- 
go jubileuszu kapłaństwa papieża otwartą będzie 
w końcu roku przyszłego, już teraz odbywają się 
z pośpiechem. Wystawa, któia obejmować ma spo
dziewane podarki z całego świata katolickiego, od
będzie się w Piazetta delia GigDa , w skutek czego 
cały budynek nakryty będzie dachem szklannym.

Mianowania Komisarze powiatowi, pełniący słu
żbę w ministerstwie spraw wewnętrznych, Bogusław 
Kieszkowski i Tymoteusz hr. Ledóchowaki miano
wani zostali wicesekretarzami miniBteryiln*mi, 

M,nirter sprawiedliwości zamianował afieyała wyż
szego sądu krajowego we Lwowie, Edwarda Ż<wie 
rzyńskiego, adjunktem dyrekcyi nrzędów pomocni
czych przy lwowskim wyższym sądzie krajowym.

Repertuar teatru krakowskiego.

W n i e d z i e l ę  2t> grudnia Pierwsze przedsta
wienie popołudniowe po cenach zniżonych, początek 
o godzinie wpół do 4 te j: „Robert i Bertrand, czyli 
dwaj złodzieje", wodewil ze śpiewami w 3 aktach 
a 5 odsłonacł W ł. L. Anczyoa, muzyka K. Hoff
m ana, — a wieczorem o godzinie 7 ;  „Teoaora", 
dramat w 5 aktach, a 8 obrazach Wiktoryna Sar- 
don, z panią Hoffman w roli tytułowej.

We w t o r e k  28 grudnia; (Wznowione): „Pan 
Geldhab", komedya w 3 aktach Al. hr. Fredry. 
Zakończy i „Łapka na myszy", komedya w 1 akcie 
z francuskiego.

We c z w a r t e k  dn. 80 grudnia; (Wznowione): 
„Sprzymierzeńcy", komedya w 3 aktach M. P, 
Moreau, z panią Hoffman i p. Sobiesławem w głó
wnych rolach.

W s o b o t ę  dnia 1 stycznia 1887 r. wieczorem 
po raz pierwszy: „ Dziewczę z chaty za wsią*, 
obraz ludowy w 5 aktach ze śpiewami i tańcami, 
podług powieści J . T. Kraszewskiego, przez Zofię 
Mellerową i p. Galasiewicza, muzyka Zygmunta No
skowskiego.

— Nowe wydawnictwa gwiazdkowe nakładu Ge
bethnera i Wolfa .

— Bajeczki prawdziwe, opowiedziane dziatwie po
dług Zuzanny Eornaz, przełożonej ogródka dziecin
nego w Genewie, przez M. I. Zaleską, z obrazkami 
rysunku Einicza.

— Król Krak i królewna Wanda, opowiadanie 
przedhistoryczne dla młodzieży przez autora „Bitwy 
pod Raszynem", z ośmiu obrazkami rysunku Cze
sława Jankowskiego.

— Opowiadania historyczne dla młodego wieku, 
ułożyła Marya Swiderska, z rysnnkami C. Janko
wskiego. Opowiadania zawierają: Ostatni Piast Da 
ŚląHku. Poseł polski w Carogrodzie. Z krwawych 
dni. Bianieo tatarski.

Wiadomości M i l m ,  literackie i artystyczne.
— W Akademii Umiejętności odbyło się dn. 14 

b. m. posiedzenie Wydziałn matem.-przyrodn. pod 
przewodnictwem dyrektora dra Teichm&nna. Sekre
tarz J r  Kuczyński odczytał odezwę Towarzystwa 
nralskiego miłośników nanfa przyrodniczych (Societe 
Ouralienne d’amateurs des Sciences naturelles) 
w Jekaterinbnrgn, zawiadamiającą o mającej się 
tamże odbyć wystawie naukowej i przemysłowej sy
beryjskiej i urahkiej, w czasie od 27 maja do 27 
września 1887 r Odezwę tę wraz z programem wy
stawy Akademii nadesłaDą, a przez zarząd tejże 
Wydziałowi odstąpioną oddano prof. drowi Rostafiń
skiemu do sprawozdania na najbliższem posiedzeniu. 
Sekretarz przedstawił rozprawę p. Wł. Gosiewskiego 
pod ty tu łem : „O budowie materyi". Pracę tę od
dano dwom członkom Wydziału do sprawozdania, 
Prof. dr. Janczewski i prof. dr. Rostafiński zdali 
sprawę z pracy p. Wład. Rottera pod tytnłem : 
„Rozwój zarodni u grzybów z rodziny Saprolegni 
jowatych." Rozprawę tę odesłano do komitetu wy
dawniczego.

by przecież dawało pewną premię dla hodowców 
bukowińskich — w porównaniu z hodowcami ru- 
muńskiemi. Zliczywszy dawne cło, koszta kontuma- 
cyjne od bydła rumuńskiego i stratę na wartości 
w czasie przed wojną cłową, eo teraz po zniesieniu 
kontumacyi musiałoby odpaść, — dochodzi Izba do 
wniosKu, iż po proponowanym jednorocznym termi
nie pi zejściowym cło od sztuki bydła rzeźnego po 
winno wynosić 30 złr , aby hodowlę na Bukowinie 
ochronić od upadku.

Stowarzyszenie rolnicze na Bukowinie wysłało już 
dawniej podobne przedstawienie do ministerstwa.

m. UHM 11 H WBIŁ

Sprawa bułgarska.

Dział ekonomiczny.
Program wystawy krajowej, uchwalony w ko 

misyi jako projekt dla uchwalenia w komitecie peł
nym, jest następujący ;

Wystawa obejmować będzie pięć działów, a mia
nowicie ;

1) Krajowe płody rolnicze, inwentarze, płody zwie
rzęco większych i mniejszych posiadłości, oraz wy
roby przemysłu rolniczego większych gospodarstw.

2) Wyroby przemysłu rolniczego gospodarstw wło
ściańskich.

3) Krajowe wyroby przemysłu fabryoznugo i rę
kodzielniczego, tudzież dział nauki.

4) Maszyny i narzędzia rolnicze producentów 
krajowych i zagranicznych.

5) Dzieła sztnki polskiej.
Te głównd działy będą się składać z następują

cych grup :
D z i a ł  p i e r w s z y ;  Krajowe płody roinicze, in 

wentarze. płody zwierzęce większych i mniejszych 
posiadłości, oiaz przemysłu rolniczego większych 
gospodarstw. Grupa 1 ziemiopłody. Grupa 2 luwen- 
tarz żywy. Grupa 3 wyroby przemysłu rolniczego 
i płody zwierzęce. Grnpa 4 pszczelnictwo i jedwa- 
bnictwo. Grupa 5 rybołostwo Grupa 6 nawozy. 
Grupa 7 budownictwo wiejskie, melioracya gospo
darcze i rachunkowość. Grupa 8 leśnictwo i prze 
mysł leśny. Grupa 9 łowiectwo. Grupa 10 p.zemysł 
w zakresie farmacyi, ,balneologii, hygieny, leczenia 
i pielęgnowania chorych.

D z i a ł  d r u g i .  Wyroby przemysłu rolniczego 
gospodarstw włościańskich. Grnpa 10 wyroby prze
mysłu domowego. Wyroby tkackie, hafty, koronki, 
wyroby koszykarskie i snycerskie, wyrób pudełek, 
wyroby z kamienia, gliny i wogóle wszystkie wyro
by, stanowiące poboczny zarobek ludności wiejskiej 
lub małomiejskiej.

D z i a ł  t r z e c i .  Krajowe wyroby przemysłu fa
brycznego i  rękodzielniczegi, tudzież dział nauki. 
Grupa 11 górnictwo i hutnictwo. Grupa 12 prze
mysł chemiczny. Grupa 13 środki pożywienia. Gru
pa 14 tkaniny i odzież. Grupa 15 skóry i wyroby 
ze skór. Grupa 22 wyroby metalowe. Grupa 21 wy
roby z drzewa. Gruca 2Q wyroby z kamienia, gli
ny i szkła. Grupa 16 wyroby drobiazgowe. Grupa 
17 papier i wyroby z papieru. Grnpa 22 drukar
stwo i technika reprodukcyjna. G ruta 23 maszyny 
w yobu krajowego oraz przyrządy przewozowe. Gru
pa 24 instrumenta naukowe. Grupa 19 Budowni
ctwo i inżynierya cywilna. Grupa 26 przemysł do
mowy i ręczne roboty kobiet. Grupa 27 skazy prac 
szkół przemysłowych i przedmioty muzealne, wpły- 
wąjąie na podniesienie przemysłu i sztuki. Grupa 
28 dział wychowawczy i naukowy.

D z i a ł  c z w a r t y .  Maszyny i narzędzia rolnicze 
prze: nysłowe producentów kraiowych i zagranicznych. 
Grupa 29 maszyny rolnicze oraz maszyny krajowe. 
Grupa 30 maszyny pomocnicze dla ro^ictw a pro
ducentów zagranicznych. Grupa 32 maszyny pomo
cnicze dla przemysłu producentów zagranicznych.

D z i a ł  p i ą t y .  Sztuka polska. Grupa 31 archi
tektura. Grupa 33 rzeźba. Grupa 34 malarstwo. — 
Grupa]35 sztuka stosowana do przemysłu, Grupa 36 
sztuki graficzne jako artyzm Grupa 37 starożytno
ści z ostatnich 4 wieków.

Bukowina wobec Rumunii. Z powodu bliskiego 
rozpoczęcia rokowań o zawarcie traktatu handlowe
go między Ausro-W ęgrami a Rnmunią wysłała Izba 
handlowa w Czemiowcach do ministerstwa liandln 
podanie o uwzględnienie przy zaw.eraniu traktatów 
życzeń i przedstawień Izby, które w załączonym 
memoryałe wyłuszuza. Memoryał ten podnosi zba 
wiene skutki, jakie wypłynęły z walki cłowej z Ru
munią, czyli z zupełnego zamknięcia granicy dl 
bydła rumuńskiego — na chów bydła na Bukowi
nie, co mimo tak krótkiego czasu przecież wyraźnie 
się pokazało na tegorocznej wystawie w Czernio- 
wcach Z tego powodu wypowiada Izba nadzieję, że 
rząd uwzględni tę okoliczność i nie będzie skorym 
do robienia ustępstw, które mogłyby dalszy rozwój 
hodowli zniszczyć w zawiązka i wszelkie dotąd wy 
łożone nakłady uczynić marnemi. W razie zawarcia 
traktatu pożądanem i potrznbnem jest dla zapewnie 
nia ochrony wyznaczyć pewien termin przynajmniej 
jednoroczn). nim się zacznie wpuszczać bydło ru
muńskie, aby opaśnikom ułatwić wyzbycie się by
dła, skupionego na opas, a gospodarzom zastosowa
nie się do nowych warunków, Po otwarciu granicy 
zaś cło na bydło rumuńskie powinno być takie, a

Deputacya bułgarska wysłała z Beriina do So
fii telegram z doniesieniem, że hr. H erbert B i s- 
m a r k .  przyjmował jej członków bardzo życzli
wie. W rozmowie z nim i m iał się on jedr.ak wy
razić z pochwałami o ks. M ingrelskim, wspomi
nając zarazem o bliskich sto su n k ach , jakie Pa- 
diana łączą od lat dziecinnych z carem. Natomiast 
p o s e ł  t u r e c k i  nazwał ks. Mingrulskiego zu
pełnie niestosownym kandydatem. Z tych słów 
wnoszą B ułgarzy , że ostatnia nota Portv, popie
rająca Dadiane nie wyrażała właściwych zapatry
wań rządu tureckiegu, lecz była raczej objawem 
grzeczności dla Rosy i.

We wtorek, w po łudn ie , odjechała deputacya 
do Paryża. W niektórych pism ach niemieckich 
pojawiła się pogłoska, że po drodze zatrzyma 
się ona w D a r m s z t a d z i e .

Wskazówki, jakich hr. H erbert Bismark udzie
lił delegatom bu łgarsk im , można poniekąd uwa
żać za dowód z b l i ż e n i a  s i ę  N i e m i e c  d o  
R o s y  i. Na uwagę zasługuje okoliczność, że syn 
ks. Bis marka wyraził się tak przychylnie o kan
dydaturze ks. M ingrelskiego. Korespondent Pest. 
Lloyda donosi, że członkowie deputacyi powołali 
się na zdanie ks. Dondukowa- K orsakow a, który 
już w roku 1879 oświadczył, iż żaden Rosyanin 
nie może być księciem B ułgar/i. H erbert Bismak 
miał na to odpowiedzieć; „Skoro c e s a r z  r o 
s y j s k i  proponuje ks. M ingrelskiego, kandydat 
ten może być przyjęty i zasługuje na to , by mu 
powierzono rządy Bułgaryi".

Myśl zawiązana f e d e i a c y i  p a ń s t w  b a ł 
k a ń s k i c h  pojawia się obecnie dosyć często w 
dziennikach bu łgarsk ich ; urzędowa prasa, oma
wiając ściślejsze przymierze z Serb ią, korzysta 
ze sposobności, ażeby przygotowywać umysły do 
sojuszu z pogranicznemi państwam i M ężow ie, 
kierujący dziś losami B ułgary i, są przekonania, 
że Bułgarzy i Serbowie mają wspólne interesa po
lityczne i właśnie teraz powinni się wspierać 
wzajemnie. Przyjęcie, jakiego deputacya bułga-- 
ska doznała w B elgradzie, sprawiło w Sofii na
der korzystne w rażenie, a dzienniki tamtejsze 
chętnie o niem wspominają. Organ regencyi 
Swoboda powracając raz jeszcze do tego przed
miotu , pisze między in n e m i:

„Z Se-bią nie łączą nas traktaty na piśm ie, 
lecz materyalne interesa. Ujarzmienie naszego 
kraju byłoby zarazem ujarzmieniem Serbii, a klę
ska Serbii na polu ekonom iczneir byłaby naszą 
klęską. Federacya bałkańska nie jest pomysłem 
ks. A leksandra. Myś! ta istniała już w r. 1848 

zatem w czasie, gdy księcia nie by/o jeszcze 
na świecie. Stanowiła ona wówczas ważny punkt 
program u patryoty węgierskiego Kossutha. Le
kceważąc tę id eę , sprzeniewierzyłby się naród 
bułgarski swym własnym interesom ".

Ag. Północna rozesłała następujący telegram 
który doczekał się juz zaprzeczenia z urzędowych 
sfer bułga-skich:

Rezerwiści bułgarscy pod dowództwem oficera 
K onstantynowa podnieśli rokosz, ogłaszając, że 
Sistowa i Plewna nie uznają ani rz ą d u , ani re
gencyi.

Z Sofii wyruszyło przeciw nim wojsko. Cała 
ludność okręgu plewnieńskiego gotuje się do obro
ny Sistowy. Rezerwiści mają wieie broni i prochu.

11 ggaaaggg ggagM

Telegramy „Nowej Reformy"
[Z biura korespondencyjnego.)

ItiSbruk, 23 grudnia. Sejm tyrolski uchw alił 
ustawę o obronie krajowej w dyskusyi ogólnej 
i szczegółowej. Po mowie nam iestnika dowodzą
cej potrzeby takiej ustaw y  zabierało głos kilku 
mówców którzy oświadczyli się bez wyjątku za 
pizyjęciem projektu w zasadzie. Przy paragrafie 
26 o przeznaczeniu pospolitego ruszenia przyjęto 
jednogłośnie kilka drobnych poprawek. Sejm od
roczył swe obrady do 4 styczna.

Zadar 23 grudnia. Sejm wczoraj zamknięty.
Drezno, 23 grudnia. Na wszystkich kolejach — 

nawet w kierunku Tetschen i Wrocławia —  ko- 
muiiikacya ustała. Między Dreznem i Lipskiem 
urządzono komunikacyę pocztową na saniach.

Berlin, 23 grudnia. Ruch na kolejach żela
znych. łączących Be-lin z Saksonią, Turyngią i 
Bawaryą ustał zupełnie wskutek zamieci śnieżnej. 
Na kolejach w kierunku Poznania, Frankfurtu

nad Menem, Śląska, Alzacyi i Lotaryngii nastąpi
ły  przerwy.

Petersburg, 23 grudnia. Journal de St. Pe- 
tersbourg zwraca uwogę na okoliczność, że Mor- 
ning Post wystąpiła z pogróżkami w chwili, gdy 
mocarstwa zajmują się załatwieniem spraw bu ł
garskich i gdy Porta porozumiała się z Rosyą. 
Organ rządu rosyjskiego zapewnia, że mocar
stwa. trwając w postanowieniu utrzym ania po
koju, wystąpią przeciw pogróżkom, któremi chcia
no zastraszyć Portę i uwiadomią sułtana, iż do
póty może liczyć na ich sym patye i energiczne 
poparcie, dopóki będzie pragnął pokoju i zgody.

Paryż, 23 grudnia. M inister spraw zagrani
cznych przyjmie delegatów bułgarskich jedynie 
jako osoby prywatne.

Paryż 23 grudm s. Ruch na kolejach żela
znych w północnej i wschodniej F rancyi u tru 
dniony z powodu zamieci.

Londyn, 23 grudnia. Lord Churchill złożył 
*irząd kanclerza skarbu.

Bukareszt. 23 grudnia. Podług Ag. Havasa 
wiadomości z Bułgaryi donoszą o jakichś agita- 
cyach w okolicy Plewny. Aguacye te uchodzą 
jednak za błahe i nie mające żadnego znaczenia 
tem w ięcej, że połączenia telegraficzne w całej 
Bułgaryi obecnie nie są wcale przerwane..

Sofia, 23 grudnia. Potwierdza się wiadomość, 
że h r  H erbert Bismark radził rządowi bułgai- 
skiemu za pośrednictwem deputacyi pogodzić się 

Rosyą i wskazał na wyoór ks. M i n g r e 1- 
s k * e g o  jako na środek prowadzący do tego ce
lu. Pogłoska, iż poseł turecki w Berlinie odra
dzał deputacyi wybór tego k&ndyuata, n ie ma 
podstawy.

K ursa  telegraflezmcu
Cl 1 to 1 d u
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Odpowiedzialny R edaktor:
Józef Łokietek.

W ydawca: Dr. Lesia.it? Boroń,sM.

Rubryka „Nadesłane" nie pochodzi od Redak 
c y i, która leż żadnej odpowiedzialności za nią 
nie przyjmuje

NADESŁANE

Sdyby kto nie był z nich zadowolony, toby
już dawno Die egzystowały. — Ober-Dobling okok 
Wiednia.

Czuję także sobie, gdy już wszelkich środkow lecz
niczych bezskutecznie używałam, że na koniec apte
karza R. Brandta p igułki. szwajcarskie zwalczyły 
moje uporczywe dolegliwości hemoroidalne i czuję 
się jak nowo narodzona. Próżne pudełka leżą na 
moim stole nauczycielskim i niejedna z moich uczen
nic jest mi wdzięczną za polecenie tego znakomite
go środka leczniczego. Mój brat profesor w LiDsku 
uważany już prawie za nieuleczalnego, wskutek me
go przedstawienia zaczął używać szwajcarskich pi
gułek, a dzisiaj iesł zupełnie zdrów. —  Cierpiał na 
uporczywe zatkanie i jest już zupełnie uwolniony 
od pochodzących z tegr dolegliwości. Wdzięczna A- 
gnieszka S ngton, nauczycielka. Przy kupnie w a- 
ptekach uważać na biały krzyż w czerwonem polu 
i podpis R. Brandta.

Do numeru dzisiejszego dołączamy dla prenume
ratorów miejscowych list otwarty pod tytułem Głos 
obywatela — oiaz dla wszystkich Cennik maszyn 
do szycia pp. Poje et Radomski, mechaników w Kra
kowie. v
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Rubla r* >|*rrwę

200 
2U 

. 200 „ 
. 200 . 
, 200 . 
. *00 „ . 200 „ 
. 800 „ 
. 800 „ 
.  500 .

za setnkę

pJwi,

200 zł. 113 75
100 105 50
160 „ 296 30
200 „ 305 26
200 „ 240 —
6  8 877 -
200 „ 216 25
2CO „ 2 ''9  —
20u „ ---------

206 z ł. 187 26
loco „ 2852—

114 26  
100 — 
SJ*5 50  
805 76  
240 60  
879 -  
218 75  
281 —

187

2*1 -T « 2  
195 — 196 
285 60 ^66

149 50 T50 
189 —!18# 
187 —'18* 
2 n  '56261 
10* 61 <*8 
882 - ‘804

5 9" 
9 97 

12 87‘ 
10 30 
14 50 
49 OC

5
9

12
10
U
ł9



4 Nr. 294. N O W A  R E F O R M A . Kraków, dnia 24 Giudnia 1886.

Wielki zakład ogrodniczy
K a ro la  F re e g e

przy ulicy Luoicz, I. 30,
poleca na czas karnawałowy piękoe kwlary. 
rośliny wazonowe, wzorowo kultywowane, n buj 
oych egzemplarzach. Bukiety wszelkiego rodzą 
iu, ba.dzc gustownie wiązane w ieńce laurów0 
bukiety Makartowskie, koszyczki, jardienie^y 
wypełnione gustownie kwiaTami świeżemi i t. d 

Dekoracye salonów uskutecznia się pięknie i 
tanio. Wszelkie zamówienia, w zakres ogrodni
ctwa artystycznego wchodzące, będą załatwiane 
punktualnie i pod każdym względem zadawał 
uająco. 1986 1 0

Polecając aię Szanownej Publiczności, podaję 
do wiadomości, ie  dla wygody Szanownej elien- 
teli mam Sklep przy u l .  Szewskiej 
Ifr. 4.

I Ł Y K W 1
patentowe, różnych systemów, ang elskie, 

i  holenderskie, oraz prawdziwe

n<> każdą miarę stopy, również wszelkie 
przybory do ślizgania w wielkim wyborze 

najtaniej w handlu pod firmą

ANDRZEJ SCHULTZ
1930 Rynek 32, w Krakowie. 9 20

W.
krawiec cywilny i wojskowy

l

Kraków , ul. iw. Anny, l. 5, 
ioleca bogato zaopatrzony skład wszel- 
:iego rodzaju uniformów, jakoteż wszelkie 

artykuły dla c. k. oficerów, urzędników
wojskowych i cywilnych. ___

Ceny um iarkowane. WM 
1889 14 30

Potrzebnym  Jest na wieś do H ro- 
leztwa (gub. Lubelska)

nauczyciel
w zakresie programu nauk gimnazyalnych do 
jednego ucznia lat 15 , za dobrem wynagrodze
niem. Wymaganą jest przytem dokładna prak 
tyczna znajomość języka francuskiego.

Bliższa wiadomość przy ul. B atorego, Nr. 16, 
itróż wikaże. 1977 2 3

PIW O
w butelkach i w beczkach

OKOCIM SKIE
Exportowe i Marcowe.

X  co
o !
P Q o

7*.

n
- O

W

Za szanume wykonanie obstalunków ręczy 
sumiennie snany

M i  P l i a  K i p m  i Z a ^ a n m i  

J .  f f i l P F E B
w Krakowie, ulica Sw. Jana, 5.

1942 5 5

f ł f f
poczta i stacya kolei Ropczyce

są do sprzedania

buchajki zdatne do rozpłodu
czystej k*-wi „ K u l i ł a ,n d - 1, po 40 centów —

jałówki,
tej samej rasy i pełnej krwi. po 30 i 35 centów 

za kilo żywej wagi. 1934 4 5 j 
Dotycząoych wiadomości udzieli Zarząd dobr '

C O O JC C O G C O  DCOOCOOc JC C O O O C C g

Maszynki kuchenne
n n lw e r s a ln e  do  tarci;*.

po 2 złr. 50 c.

Wagi sprężynowe stojące
na 10 k I po 3 rh. 50 c.. i:a 

15 tiio  po 4 / fr.

U t a j n i ł  spirytusowe „RapiC
po z ;ł>\ 2o o.

L a t a r n i e  w i e t r z n e  §
(St urm luternen)

po 1 złr. 4u c» ntow
Noie stołowe , kuchenne , soyzoryki. 

brzytwy, nożyozki, maszynki do strzyże
nia bydła po 3 złr., oraz wszelkie wy
roby nożownioze z pierwszorzęd. fabryk 

Łyżki, łyżeczki, oraz wszelkie wyroby 
z metalu alpaka pod gwarancyą dobrooi.

Na szyna emaliowane, oraz wszelkie po
trzeby kuchenne i domowe w największym 
wyoone poleca 19&4 8 8

Z  a  
o o  3  
— ! «

W niedzielę dnia 26 grudnia 1886 r.
W SA L I H O T E L U  SASK IEG O

TRZECI

E O K C E R Y  8 E Z O I O W T
muzyki pułku pleołioty Mr. 57.

P r o g r a m :
1. Uwertura do O pery: „Oberon1* .................................................C. M . Weber.
2. Koncert na skrzypce 'podług motywów styryjskich) . . Kiler,
3. Fantazya z Opery: „Mefistofel1* .....................................   . s Boito.
4. Walc brillante Nr. 1................................................. . . .  Chopin.
5. a) Kwartet z Opery : „Córka pułku1* ...............................Donizetti.

b) „Spokój w sercu**, Pi: sń bez wyrazów (na 4 wiolon
czele)   Gock.

6. Uwertura z Opery: „Eleonora** (Nr. 3 ) .................................. L. van Beethoyen.
Początek  o godzinie 4 po po łudn iu .

Ceny m ie jsc : Krzesło w sali 60 cnt., krzesło na galeryi lub wstęp na salę 30 centów
B.letów nabyć można w księgarni S. A. Krzyżanowskiego, a w dzień Koncertu po po

łudniu przy kasie. 1985 1

M m m m m

i
*
*
*
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Zdobyczą najnowszych czasów
J e s t

C H Y Ł O  I _ -
W przebiegu rozm aitych chorób nerwowych, polegających na

zmianie szpibn pacierzowego ^
następnie w chorobach reumatycznych, np. reumatyzm stawowy i mięśnlo- ^
wy, podagra, postrzały itp. je s t niezawodnym  środkiem I wypróbowanym. = a 

Jedyny z najnow szej n au k i i czasów.
O e u a  p ó ł  f l a j i z l c l  1  z ł r* .  — c a ł e j  a  z ł r .

Jedyny Skład w aptece pod Lwem mso 2 o 
P . K B O K I E W I C Z A  na K leparzn.

co

n

FABRYCZNY SKŁAD PASTY WOSKOWEJ DO ZAPUSZCZANIA POSADZEK.

ANDRZEJ SCHULTZ
w K rak ow ie  K ynek  > 'r. 32.

SKŁAD TOWARÓW NORYMBERSKICH i KOLONIALNYCH,
t  w ielki wybór Paciorków I Korali szklannych.

Guzików, Jedw abiu, Nici, Bawełny i innych potrzeb do szycia i haftu.
Skład Różańców i Koronek kokosowych, kościanych, dre

wnianych i szklannych,
Obrazków świętych, Krzyżyków, Pasyjek i Medalików.

PRZYBORY DO ROBIENIA KW IATÓW .
Liście papierowe i batystowe, Papiery kolorowe i Bioułki

w najlepszyoh gatunkach.
Igły, Nożyczki, Scyzoryki, Noże 1 Brzytwy angielskie,

Papiery i Płótno introligatorskie,
WSZELKIE PRZYBORY PIŚMIENNE i RYSUNKOWE.

Złoto do robót pozłotnlczyoh, fa rb y  I lakiery. 1031 105 300 
UW * Zamiejscowe obstalunki natychmiast załatwia, "WCI

JBLandel założony 1774 roku. m

Lob 50 oentów. C T Ą G A I E A I E L o s  5 0  o e n t ó w .

Wiedeńskiej  Loteryi  Z ło ta  i Srebra
T o w a rz. Schroniska (A s y lm e in ) wiedeńskiego Uniwersytetu pod wysokim Protektoratem

a r c y lt s lę c la  R e in e r a

nieodwołalnie dnia SS grndnia b. r. “N |
2000 wygranych. Główna wygrana 5100 złr. w. a.

Ł o s j  po 5 0  centów do nabycia w B iurze L oteryi, W len, I .  Braunersl rasse,
4t i we wszystkich znanych lokalach sprzedaży.

lO Losów 4 złr. 50 centów. 1871 4 4

P0GGOOOOOGOC3OGOGGC:
MIODY z MIODOSYTNI

J .  U O J  (  I k  I K  U  I C K  i
założonej w roku 1825 w Krakowie 

są  do n ab y c ia

w składzie głównym przy ui. Krakowskiej, i. 13
1 w filii przy ul. W lśln ej, 1. 11.

Miody ciemne stołowe. Cena za 1 itr. 
1 Zwyczajny wytrawny . . . .  32 o.

II. Zwyczajny mięszauy . . . .  32 o.
I III. 5T:ęszany l e p s z y .................... 40 o.
, j.V. S ło d k i ..........................................48 o.

Miody deserowe. butelka, pół but.
V. S ł o d k i .......................... 50 c. —

VI. Szlachecki . . .  75 o. —

butelL# pól but. 
VU. Kopowieo . . . 1 — c. 50 o. i

VIII. Kasztelański . . 2‘— c. I 1— c.
IX. Wiśmak . . . .  150 c. Ta e.
X. Dereniak . . . U50 c. 75 o.

XI. Maliniak . . . U 0 c. 75 o
XII. Banacki jasny 1-— o. 5 > o.

XIII. Podolski jesny . 150  c. 75 c
Miody kasztelańskie, wiśniaki maliniaki i dereniaki stare sa w butelkach po cenie 

od 2 do 25 złr. — Wszelkie zamówienia miejsorwe i zamiejscowe wykonywam jak naj- 
I ryohlej, obliozająo opakowanie po cenie kupna. 1911 8 0

:xxxxxxxxxxxxxxxx*s

Aptekarza Max Fanty
my dla lekarskie.

Tylko prawdziwe z marką ochronną Dostać można we wszystkich aptekach

Mydło ichtyolowe leczy na pewno i szybko 
czerwoność twarzy i nosa, oszpeoająoe 
czerwone plamy, reumatyczne oierpiema i 
plamy świerzbiące. Cene 75 ot.

Mydło przeoiwdnawe i niezbędne dla oierpią- 
cych. przeciwgo8ocowe na atrytyzm i reu
matyzm. Cena 1 złr.

Mydło neapolitańskie przeciw pasożytom. Ce
na 90 ot.

Mydło smołowe ) zaleca się przeoiw
„ smołowo-gliceryn.l wszystkim chorobom
„ smoławo-slarkow* i skórnym 

siarkowe I Cena 35 ««ntów.

Mydło karbolowe, odwietrzające mydło toale
towe, zabezpieoza od wszel. ohorob zarażl.- 
wyeh i dlatego jest niezbęduem w ozasacn 
epidemii w każ. izbie ohorych. Cena 35 ot.

Mydło benzoesowe sztuka 40 o.
wasellnowe
glicerynowe
ziołowe
żółtkowe
io tc lo w j
naftolowe
boraksowe
kamforowe

40 o.
25 c. 
35 o. 
33 o. 
35 c. 
50 c. 
85 o. 
35 o.

w  it w
S .2 ® ® §p 3- 73 ®
M £ .£,* “  N X
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u  .  a  o  © et a* p-,^

^  ^  •
® 2>.s*H a  o +• «

Zawsze żądać należy: * la x a  Fanty m yd ła  medycznego.
Rozsyłkę en gros nskuteoznia Felgi et Comp. w Pradze. 1732 4 4

już na Boże Narodzenie

uo
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J Ó Z E F  R U D O L F
w Krakowie, ulica Grodzka Nr. 40  — ul. Poseska Nr. 13

don. W. E. hr. Stadnickiego 
F ilia : Sukiennice Nr. 40 

poleoa własnego wyrobn 
SKŁAD PŁÓTNA S1R0WEG0. WEB, PŁÓTNA KING NA BIELIZNĘ, 

płótna na prześcieradłu: bez szwu,
różuokolorowe płótna na ubrania damskie i dziecinne, 

płócienne i bawełniane dymki, szyrtyngi, niciane Kanafasy Oxfort,
różnokolorowe 1 b ia łe  chustki do nosa,

RĘCZNIKI, BICLIZNĘ STOŁOWĄ NA 6, 12, 18 i 24 NAKRYĆ, 
bieliznę gotową męzką, damską i dziecinną, oieliznę do wyprawy,

zrobioną z najlepszych gatunków płótna i szyrtyugu, 
w y r o b y  w ł ó c z k o w e  11. p.,

a zarazem upraszam Szanowna P. T. i ubiiozuość, aby zaufaniem , którem dotąd się 
cieszę, i nadal obdarzać mię raczyła.

Ręoząo za dobroć towaru po jak najumiarkowańszych cenach, ośmielam się 
prosić o łaskawe względy Szacownej P . T. Publioznosci z powazanieu
1175 58 150 JAzef Rudolf.

Cenniki wraz z warunkami dla e .  k. urzędników  państwowych o

mundurach t przyborach mundurowych
rozsyła bezpłatnie

z a k ła d  m u n d u r o w y  nz u r  KH egsm edaile*:
Moritz T iller  dk Co, c. k. nadworni dostawcy,

w W iedniu, YI1., M arlakilferstrasse »3 - 1798 20 20

z m ieszkaniem , przy ulicy 
Poselskiej, 1. 17, dawniej p i
wiarń a Szwechacka", z urzą 
dzeniem gazowem, jest od 1  

stycznia do wynajęcia. 
W iadomość u właściciela tamżo 

1988 3 3

P r a w d z iw y  t y lk o  z n ln ie j« z « m
a n a e z k ie m  o c h ro u n y m  p r o f e s o r a  

D r .  L ie b e i^ n

wzmacniający nerwy

p ł y n .
(lo  w y l e c z e n i a  trw a łe g -o  r a d y k a ln e p ro  l 
p o w n eg -o  w H z c lk ie h ,  n a ju p o r c z y w a z y c h  
n a w e t  c l ł ir p lp ń  n e rw o w y c h ,  n w lA A z n z n ta k ic h , 
k t d r e  p o w s t a ły  z btęd<Św  m ło d o ilo l .  T r w a ł e  
w y l e c z e n i e  w s z e lk i e g o  r o d z a ju  s fa G o ś e l ,  
b ł ę d n ic y ,  t i -w o g i,  b 4 l(5 w  g ło w y ,  m ig r e n y ,  
b i c i a  s e r c a ,  e i e r p ie d  ż o b td k o \ r y c ł i ,  n l c -  
s tr a w n o .4 c ł  Itd .

V T z o ia rn ła ją c y  n e rw y  p?y«  z ło ż o n y  z  n n j -  
s z l a c b c t i n  e j  s z y c h  p i ę c iu  o z ę 4 e ł ś w l a łn  r o ś l in ,  
w e d ł u g  n a jn o w s z y c h  d o ń  w in d  w jc ń  n a u k i  
l e k u r s k i ó j ,  p r z e z  p o w a g y  p i e r w s z o r z ę d n ą ,  ■  
d a je  w s z e lk ą  r ę k o j m ią  i i s n n iy f i a  w y łn s z o -  
z o n y c h  u o w y ^ J  c ie r p ło  I. f łz o z c g d ły
p o d a je  d o ł ą c z o n y  d o  k a ^ d Ć j ł m t c lk l  c y r k u -  
l a r z .  C e n a  ł/i b o t .  2  z ł r .  w a l .  a u .itr* , o a t^ J  
S.ut. S z l r .  fiO r o u t .  w a l .  a u s t r .  z a  n a d o -  
s b u i l e m  k w o t y  lu b  z a i iu z k .j  p o c z to w ą .  — r.‘i> oabyrla w aptekach.
C S .s ła d  p ł o t m y :  w  a p t e c e  p o d  J e d n o r o i c e m  
M a k s u  F a n t y  w  P r a d z e  c z e i k l ó j ,  w  R y n k u  
J S tu ro m ie js k u n .  P . 56

S k ła d  w K ra k o w ie : w  a p te c e  p . W ik to ra  Ke 
Iy fe a  i B . S to c k m a ra . 120*2 1-i 2G

aii innncvTidiA iMIODOSYTNIA
pod firmą

Kazim ierza Robackiegc
istniejąca od roku 1841

w Krakowie, ul. Sławkowska 26
puleca P. T. Publieznf ś i > r/.y zuii- 
żajscych się S p ię tach  Bożego Na
rodzenia 1893 8 8

M I Ó D
własnego wyrobu, w rożnych g.»-

tunkacli i po ^

Księgarnia, skład, wypożyczalnia nut 
muzycznych, oiaz ekspedvcya pism pe- 

ryoóycznych
S. A. Krzyżanowskiego

w  K r a k o w i e
przyjmuje

prenumeratę
na wszystk e czasopismę krajowe i za

graniczne.
Katalogi pism rozsyła się na żądanio gratis 

i franoo.
BTa O w i a z i l k ę  pole *a powyższa 

k si-g .r i.i wielki wybór książek ozdobnie 
oprawnych w językach polskim, niem ie
ckim i francuskim. 1830 6 10

f l C f  h a  m°g9',a zh>*yć kaucyę od 60 
w O U U C t ,]0 [oo poszukuje miej
sca do sprzedaży nałty lub w innym ja
kim interesie. Chlubne świadectwa. Zgło
szenia do Aam . „N Reformy 1947°3 3

O d z ia ć  j a  »)sUwacn kiąiuwjch i  Mgrauiczujch.

Środki lekarsKie i toaletowe
wyrobu

JOZEFA TRAUCZYŃSKIEGrO
aptekarza pod „Koroną- w Krakowie. 

Svrup balsamiczno-ziołowy usuwa zaaawniony 
uajuporeitywszy kaszel, obrypkę, duszność, za- 

tiegni unie, plucia krwią i t d Oeua /5 ct.
Ziółka karpackie usuwają kaszel długotrwały, 

Katar p łu a , astm ę, dławienie w gardie i t. d. 
Oeua 4u ot. 1631 9 0

E xtrak t szpilkowy jest wybornym środkiem 
dla uierpiąoyoti na płuoa i gardło, astmę, brak 
powietrza, gdyż. rozpylony rozpyl ozem w po
wietrzu , napslnia pokoj długotrwałą , zdrową i 
orzeźwiająeą wonią lasów szpilkowych. CouS 75 
ot. i 1 złr ÓU st. Rozpylacz 1 złr. 20 ct.

P astylk i ziołowe, złożoue z wyciągów ziół 
górskich, s u s .a  wybornego, usuwają najupor- 
ozywszy kaszel suohy i nei wowy dławieuio, ko
klusz , plucie k rw ią, kaszel konwuls ■n” suclio- 
tn u ó r  i bezsenność powstajaca z tych cierpień. 
Cena 50 cnt.

Jedno z \ ielu podziękowań brzm i:
Przesyłam Panu list dziękczynny o l  mego są 

siada za przywrócone mc zdrowie. Jak  Panu 
wiadomo s ostra moja, eierpiąoa na piersi i za
dawniony kaszel, skutkiem którego krew rzuoała 
się js .a tn i, doświadczyła zbawienuyob skutków 
przez używan.e syropu balsamiczno-ziorowego, 
ekstraktu szpilkowego i pastylek ziołowyoh. Te 
ostatnie nosi wciąż przy sobie, a gdy poozu,e 
zbliżający się kaszel, używa zaraz jedną pastyl
kę i zawsze z jak najlepszym skutkiem 

Czeruiowce, d. 20 ozerwca, 1886 r.
Htefan FawKkowsTci.

P. S. Tański ekstrakt szpakowy j ist tak wy
borny, że nawet najzdrowsza człowiek, w poko
ju napełnionym jego wonią, ozuje sio rzedwiej- 
-izym

Utrzymają na składzie aptekarza : “* Lwowie 
Rucker, w Tarnowie Reid, n Tarnopola Jamró- 
giewioz, w Wadowicach Kurowski.

| | | A  y jfr . m i e s l ę c a n l e  może ka 
! d y  ł a l w o  n a r o b i ł

d o  bez t a P><ału i ryzyka prze
UU W V V  sprzedaż losów ni 
czężciowe sp łaty  (I. G A. XXXI. 

roku 1883)
pierwszorzędnego

d o m u  . b a n l c o w o g o .
j Oferty w niemieok.m języku pod literam 
;A . IOWO przyjmuje R u d o l f  M o s t *  
w  W i e d n i u . .  [gno 4 1

l ! 1

c e n a c h  n m ia r k o v r : t n i f c l i

j  Łsnniki na żądanie opłstnle.

Dom w Nowym Targu
p o d  I ś r e m  3 2 ,  w  B a m y m  r y n k u  p o ł o ż o n y ,  j e  t 
z  p o w o d ó w  u r p g n l o 1- a n i i . ; s t o s u r i k ó w  l n a i a t k o w y e l  

r o d z i n n y c h  z wolnej r ę \ l  do s p r z e d a n i a .  
B l i ż s / . e j  w i . d o m o ś c i  c o  d o  r o z .p o b iż f tu i . i .  n u  

m i a r u  i e o  d o  c n y  z p s i ą d f t ą ć  n i ( f r n i “ w  H u : . / . -  
w y w a d o w e z e m  f i r m y  Marek G o U if ln g M r w  ^ . n  
k o w i c  ii : K l e p o f t i n  . lob w p r o s t  11 w i a ś c i e  e l  
Ludwikn Ksmieńsklepo w N o w y m  T a ^ g u  

J 970 %
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